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Z okazji dokonanej ostatn io znidany 
na stanow isku w izytatora Liceum  Krze 
m ienieckiego — został nim, jak w iado­
mo, wicem arszałek Sejmu p. iPoniatow- 
sk — niektóre organy prasy w arszaw ­
skiej zam ieściły obszerne artykuły, 
przedstaw iające z różnych stron sto­
sunki, które w ytw orzy ły  się w Liceum  
w  oiągu ostatnich Jat pod cłotychczaso- 
y  emi narodowo-demokratycznem i rzą­
dami. Są to fak ty  tak charakterystycz­
n e i pouczające zarazem, ze st ar to za­
znajom ić z niem i jak najszerszy ogól 
polski, jako z odstraszającym  przykła­
dem skutków ciasnoty i zaślepienia par­
tyjnego, przyjętego jako zasada w  ad­
m inistrow aniu instytucjam i publiczne­
m u w ielkiem i i doniosłemi.

Zgodnie z historycznem  znaczeniem  
K rzem ieńca i słynnego Liceum Czac­
kiego, poprzedni Sejm  po królewsku  
w yposażył tę instytucję wychowawczą, 
pragnąc przyw rócić jej dawne znaczę 
n ie w ielkkgo ogniska kultury polskiej 
n a K resach wschodnich, Przeznaczono 
na ten cel k ilkanaście folw arków  na 
W ołyniu w łącznej sumie, około 30.000 
m orgów pięknego lasu i przeszło 2.000 
morgów ziem i rolnej. Cała wdęe m a­
gnacka fortuna została oddana iailio ma- 
terjalna podstaw a Liceum K rzem ie 
nieckiem u, które też m ogłoby stąd cią­
gnąć i. toinie w spaniałe dochody, g d y­
by adm inistracja tym  m ajątkiem  cho­
ciażby w  drobnym stopniu odpow iadała  
zasadom racjonalności.

AA ciągu sześcioletniej gospodarki za­
rządu licealnego nie zaszły tam wprawr- 
dzie żadne krym inalne nadużycia, nie 
wrykryto żadnych w iększych sprzenie­
w ierzeń ani oszustw , ale zato stw ierdzo­
no na każdym kroku tam ę niedołę­
stw o, niezaradność i brak jakiegokol­
w iek  planu gospodarczego, że wskutek  
nich nic tylko dochody z tego ogrom ne­
go m ająktu fundacyjnego w ynosiły  za­
ledw ie drobny ułam ek tego, co rzeczc- 
w iście pow inny b y ły  w ynosić, lecz tak­
że uległa znacznemu uszczupleniu sama 
substancja ma jątku, głów nie przez n ie­
racjonalną gospodarkę leśną.

A le zostawm y na stronie kw estję czy­
sto gospodarczej adm inistracji Liceum  
i przysłuchajm y się, co opowiadają o 
kulturalnej stronie jego działalności, a 
w ięc o jego ro): na, w ażnejszej i naj 
istotn iejszej.

IPrzy przeszło trzyrniljonowTym budże­
cie rocznym lic e u m  obejm uje trzv za­
kłady naukowe: gimnazjum i semina-
rjum nauczycielskie, m ieszczące się 
wTraz z internatam i w samym gmachu  
Liceum, tudzież szkołę rolniczą, roz­
mieszczoną w sąsiedniej B iałokryniey.

Zgodnie z tradycją Liceum K rzem ie­
nieckiego nadano gim nazjum  koeduka­
cyjnem u typ  m atem atyczno przyrodni­
czy". N ie uwzględniono jednak, że od 
czasów Czackiego zm ieniły się zarówmo 
stosunki jak potrzeby i odpowiadające 
im m etody w ychow ania i nauczania. 
Nie tw orząc paralelek hum anistycznych  
przy gim nazjum , zmuszono całą. mło­
dzież, bez w zględu na indyw idualne jej 
uzdolnienia i upodobania, do stm ljum  
w yłącznie matematyczno przyrodnicze­
go. Pomewmż zaś zaniedbano wyprowa­
dzić nawwt nadobowiązkowe kursy łaci­
ny, przeto uniem ożliw iono wprost w y ­
chowankom gim nazjum  wstępowanm  na 
uniw ersytety , zm uszając ich do studjów  
jedynie technicznych.

L ekcew ażenie hum anistyki rozszerzo­
no naw et na nrzedmiot nauki taki jak —I 
literatura i język ojczysty , które w g i­
mnazjum krzeniienieckiem  n ie m iały  
należycie wykwm lifikowanego profeso­
ra, lecz tylko różnych zastępców  i po­
mocników, któryrm byli sp iow adzani w  
tym  celu dorywczo studenci u n iw ersy­
tetu głow nie — lw ow skiego... W  ten 
sposób była traktow ana literatura pol­
ska w  zakładzie naukowym , po królew ­
sku przez państwm wyposażonym , jako 
najsiln iejsze ognisko kultury polskiej 
na wschodzie.

AApgóle dobór s ił  nauczycielskich w . 
gim nazjum  bardzo m ieszany i przypad­
kow y spraw iał, że obok doskonałych  
pedagogóry i ludzi o w ysok iej wartości 
naukowej, zajmowali tam stanow iska  
nauczycieli ludzie, którzy w w spania­
łych murach Liceum  K rzem ienieckiego
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fCląg dalszy).
O ostatnich jego chw ilach opowiedziały już 

w szystkim  głośniki radjo, przedstaw iając go 
jako bohaterskiego m ęczennika ciężkiego obo­
wiązku. W spominały one również, iż prezy­
dent kazał przed śm iercią zapisać historiogra­
fom epokowe zdanie: „Nic nie zm ieniać" Naj­
szersze ko-ła obywateli zdołały też iuż sobie 
opowmdzieć, iż ostatnim  kielichem  trucizny, 
po którym Gibbs niemal niezwłocznie zm u­
szony był opróżnić miejsce prezydenta, była 
czarna niewdzięczność pewnego niew jm ienio­
nego osobnika,’ który obdarzony przezeń obja­
wami nadm iernego uczucia, odpowiedział mu 
w ębdnym  nrakiem  serca i uszedł w  kanapie, 
zabierając z sobą ty tu ł szam belana.

Wkrótce rozeszły się także wiadomości, iż 
nieszczęśnikow i pociechą sw ą w  ostatnich 
dniach służył ktoś inny, kto nie zdołał go już 
jednak po świeżym ciosie odratować Był to 
zagubiony delegat hiszpański Almareida, któ­
ry  odnalazł się i tow arzyszył prezydentowi 
tak  długo, dopóki nie m usiał cofnąć się przed 
Podróżą z nim w św iaty lepsze. To pełne roz­
sądku zatrzym anie się w drodze pozwoliło 
m  i uczestniczyć w otw arciu jego testam entu

Testam ent ten był bardzo krótki. Gibbs 
dziękował ,w nim  za k ilką prom iennych chw il

niejakiem u Hamiltonowi, w ybaczając m u pó­
źniejszą urazę i ofiarował m u trzysta butelek 
w ina węgierskiego oraz siedem cennych łyże­
czek do kawy czarnej Na następcę swego pro­
ponował jednali A 'm areidę, co kongres p ra­
wie natychm iast zalw ierdzd.

Hamilton zbierał te wiadom ości od znajo­
m ych, kupował dodatki nadzw yczajne, po­
śpieszył do najbliższej agencji rad.o, a  na ka­
żdym slupie ogłoszeniowym spotykał ob­
wieszczenie Outrem er i S p , która gminom 
i urzędom proponowała nabycie podobizn 
Gibbsa w  m undurze generalskim.

Młodzieniec czuł, iż ziem ia pali m u się pod 
stopami.

P rzypom inał sobie to, co mówił m u nieda­
wno O utrem er-

—  Jeżeli zostałbyś pan prezydentem , mógł 
byś w ydaw ać kartek, ilebyś zechciał. Mógłbyś 
rozwodzić i kojarzyć m ałżeństw a oraz zam 
knąć Martiego w  pokoju z okratow anem  
oknem

Obecnie groziło m u to samo ze strony Al- 
mareidy.

Przekonał się o tern, gdy cPa zasiągn.ęcia 
urzędowych w ladnmości, które n a jt  piej jest 
czerpać wprost z kryształowego źródła, udał 
się do w uja Hatm y, samolubnego Gzworoboka

—  Jak się masz, mój krew niaku! —  powi­
tał go dyrektor z w ielką czułością

—  Zdrowie moje przew yższa wszystko, co 
do tej pory widziałem.

—  Niemałych też sił potrzeba ci będ"ie te­
raz młodzieńcze! —  w estchnął Czworobok.—  
W iem już o w spaniałym  zapisie, j°k i otrzy­
m ałeś. Któż mógł przypuścić, iż będę obe< nie 
m u s i a ł  p s l s u i  f i i f i  j w o u a  w p l y w o n ) ,  S p i e s z

)
znaleźli się tylko w skutek niem ożności 
znalezienia gdzie indziej potrzebnego  
zarobku. W  rezuracie gimnazjum krze­
m ienieckie, posiadające nieograniczone 
niemal m ożliwości m aterjalne i oczyw i­
sty  obowiązek stania s .ę  rzeczywiście  
wzorowym  tego rodzaju zakładem, znaj­
dowało się w rzeczyw istości na pozio­
mie drugorzędnej prowincjonalnej szko­
ły  średniej.

Jeszcze gorzej przedstawia] się stan 
rzeczy w drugie; szkole licealnej, m ia­
now icie w sem inarjum nauczycielskiem . 
Na ALołtnju wryrobiło ono sobie wkrót­
ce opinję tak fatalną, że inspektorow ie  
pow iatow i bronili się rozpaczliwie 
przed narzucaniem  im wwchowankćw  
tego seminarjum na nauczycieli szkol­
nych, jako do pracy zawodowTej pod ża­
dnym w-zględem nieprzygotow anych. 
Jeden z inspektorów  ośw iadćzyl
wprost, że nie przejm uje w ychow an­
ków tego sem inarjiun do swTego okręgu  
na posady, poniew aż „ani pisać ani mó­
w ić po polsku nie umieją", jedna zaś 
nauczycielka, którą pod presją jak iejś  
szczególniej silnej protekcji m usiał z te­
go zakładu przyjąć, odznaczała się tein, 
że w  dzienniku szkolnym p isa ła  wyraz  
„piątek" przez... „on".

Szkoła rolnicza w B iałokryniey w y ­
chowuje głów nie rządców i ekonomów7 
dla pańskich m ajątków . N atom iast o 
wy chowaniu różnych pracow ników za­
w odowych w zakresie rolnictwa, iak in ­
struktorów  rolnych i hodow7 lanych, 
kierowników mleczarń, stacyj dośw iad­
czalnych itp. n ie pom yślano wcale.

AA7szys ko to jednak są jeszcze uster­
ki stosunkowo drobne w porównaniu z 
tym  ogólnym  poziomem kulturalnym , 
na którym  zakłady szkolne Liceum  po­
stawiono i z tym duchem, który do nich 
wprowadzono. O intensyw ności pracy  
kulturalnej w Liceum  św iadczy fakt, że 
jego blbljoteka przedstaw ia się nad wy- 
raz m arrie i że na za,kupno książek do 
bibljotekj w roku szkolnym  23-26 prze­
znaczono aż 996 zł., w  roku zaś następ­
nym  naw et już 1.934 zł. i to przy prze­
szło trzym iljonow ym  budżecie Liceum. 
Pom ocnicze urządzenia szkolne już to 
nie istn ieją  wcale, iuż to znajdują się  
w stanie dziwmie mizernym. Ściany sal 
szkolnych puśoiuteńkie, ani obrazów ani 
w ykresów , ani nawet żadnych zw yczaj­
nych ozdób, na których m ogłoby spo-

przecież, iż wszystkie filmy fonokinem atogra- 
ficzne przechodzą przez zarząd tow arzystw a 
sygnałów św ietlnych, który czuw a nad ich 
epokowym sensem i m oralnością. Otóż rozwi­
jając wczoraj wstęgę filmu, przekonałem s(ię, 
iż ów niegodziwy Hiszpan, którego dla przy­
podobania się tobie ciężko prześladowałem  
w naszem  mieście, jest godnym najw yższych 
pochwał nowym prezydentem . B ystry  mój 
wzrok rozpoznał to, choć w idziałem  go raz 
w  moje okno. Na szczęście sziachetny ów cu- 
tylko, gdy przed od.azdem rzucał kam ieniem  
dzoziemiec nie pam ięta widocznie daw nych 
uraz, czego najlepszym  dowodem jest, że n a ­
sze w ładze dostały od niego przed godziną 
wiadomość, iż zaprasza się na mól dwór w raz 
z tw ą niebiańską, jak w yraża się, żoną, p rze­
znaczając ci urząd  podkomorzego, z czem łą ­
czy się zyskowna opieka nad całą 7ego garde­
robą. Domyślasz się, iż takie zaproszenie jest 
nakazem . Byłoby rzeczą chlubnie św iadczącą 
o twym  pośpiechu, jeślibyś udał się doń n a ­
tychm iast, nim  sprow adzą cię Dod przym u­
sem. Form alny rozkaz przepisują dopiero obe­
cnie n a  złoconym papierze w b iurach mego 
serdecznego przyjaciela, naczelnika m iasta.

Hamilton tę nowinę, wysoce pocieszającą, 
przyjął z należytą skrom n >śuią i godnością.

—  Dziękuję ci za tak  cenną wiadomość, 
drogi wuju. Tozwolę sobie naw et zaraz odejść, 
by  gotować się do poaróży n a  dwór Alma- 
reidy.

—  Idź, mój synowcze! Licząc na twnią 
wdzięczność, postaram  się, byś przepisane za­
proszenie otrzym ał dopiero wieczorem, gdy 
będziesz już  H  chodzę du ubóstwiającego filę

oząć znużone jednostajnością oko. Czy­
teln i dla m łodzieży niema i to dla mło­
dzieży m ieszkającej w internacie liceal­
nym , w ięc pozbawionej* wszelkiego in­
nego m iejsca dla pozaszkolnej ośw iaty  
i  pracy um ysłow ej.

Sam internat urządzony ubogo, ko-i 
szaiow o, szablonowo : niedbale, odzna­
cza się pi zedewszystkiem  n iezw ykią  
e :asnotą i to znowu w ogromnym kom­
pleksie gmachów licealnych. L ość po­
wiedzieć, że pensjonaijusze i pensjonar­
ki nie posiadają osobnych sal do nauki 
i zabawy, lecz że -wszystko to odbyw a  
się już to w sypialniach, już to na ko­
rytarzach. Troskę o hygjenę i pospoli­
tą czystość cielesną ilustruje dosadnie 
fakt, że na 130 chłopców, 70 dziewcząt, 
kilkadziesiąt osób personalu nauczyciel­
skiego i adm :nistracvjnego fudzież służ­
by, istn ieje tylko jedna jedyna —  wan­
na...

Jedzenie w internatach naw et obfite, 
ale przyrządzone niedbale, pospolicie, 
niesmacznie, podaw ane w dodatku spo­
sobem więziennym  na blaszanych m i­
skach, nie przyczynia się takż,e do w y ­
twarzania tego nastroju kultury, oglą­
dy i kom fortu, bez którego trudno w y­
chować człow ieka naprawdę kulturalne­
go.

M etody w ychow aw cze, stosow ane w, 
'nternacie, czysto koszarowe, oparte  
głów nie na postrachu i represjach, n ie  
mają nic w spólnego z non ocze.-,nym 
sposobem w ychow yw ania m łodych łu ­
dzi przez system atyczne rozw ijanie ich. 
umysłów7, budzenie i zaosti-zenie wi ażli- 
wości na piękno, pobudzan:e am bicyj, 
podniecanie in icja tyw y itd. N ic ponad  
stary, dawno gdzieindziej porzucony, 
tw ardy, koszarowy szablon.

Istotnym  celem Liceum K rzem ieniec­
kiego bvło za czasów Czackiego i je st  
tem bardziej obecnie stanow ić ognisko  
kultury polskiej, prom ieniujące na kre­
sy, więc na ich całą ludność bez róż­
nicy w yznania i narodowości. Tym cza­
sem ciasny prow incjonalny nacjonalizm

szowinizm  d otych czasow ych  Avłodarzy 
Liceum sprawił, że przedew szystkiem  
zamknęli oni dostęp do Liceum m łodzie­
ży m iejscowej ukraińskiej i AA-ogóle n ie ­
polskiej Am  jed n ego  dziecka ukraiń­
skiego, rosyjsU ego czv ZATdow7sk  ego m e  
przyjęto do Liceum . AATyjqtek  stanow iły  
dw ie czy trzy sieroty po rodzicach pra-

widocznie Martiego. Spójrz jednak wpierw na 
ty tu ł książki, która leży przedemną.

—  Dzieje wojen krzyżowych...
—  Tak jest. Czytam je, gdyż przeczucie mć ■ 

wi mi, iż wybór A lm areidy zwiastuje wybuch’ 
jakichś woien. G,bbs. który pozornie radził 
ludzkości nic nie zm ieniać^Dprzeznaczył n a  
swego następcę człowieka z tem peram entem , 
by odpłacić cyw ilizacji burziiwem i w rażenia­
mi za wszvstkie nudy, których sam dozna­
wał. Bożel jakże żałuję dziś, iż nie zaprzy­
jaźniłem  się z Martim iuż wówczas, gdy prze­
śladow ał cię, uganiając się za tw ą żona, a 
moją drogą siostrzenicą. Poświęcając wówczas 
ciebie, mógłbym siebie dzis znakomicie w y­
wyższyć. p ry  sądzisz jednak mój synowcu, iż 
wojna w obecnych czasach może być rzeczą 
s traszn ą?  W każdym  razie chciałbym  podzi­
wiać ją  bezpiecznie, naprzykład z dachu me­
go domu Ileż szczytnych uniesień trysnęłoby, 
z takiej wielkiej rzezi dla ludzkości!

Młodzieniec nie dosłyszał ostatnich słów, 
gdvż chw ytał już za kapelusz w przedpokoju. 
Droga do domu w ydala mu się tym  razem  
dziwnie długą, zniecierpliw ienie rozgrzewało 
go do czerwoności, gdy czekał na pociągi, 
a naw et błyskaw iczna podróż dźwigien czy­
n iła  nań  w rażenie wędrówki pieszo przez pu­
stynię.

Z szybkością decyzji, k tóra cechowała go 
zawsze, wpadł jak granat do m ieszkania. 
Zdziwiło go, iż Toa nie spotkał niedzie po 
drodze, choć ów m iał czekać n a  jego powrót. 
Z astał natom iast Hatme, która z m inką z lfk - 
ka znudzoną, popraw iała ostatnie rozdziały 
SAvej powieści.

ICiąg ga isz / postąpi),
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Avosla\vnycli, które jednak dla przyw ró­
cenia naruszonej hnrmonji, w ładze li­
cealne nakłoniły rychło do przejść-la  na 
katolicyzm . Jc - t  rzecztj,’ oczyw istą, że 
taki tępy szowinizm  pozbawia Liceum  
jednej z najw ażniejszych racyj jego  
istn ienia  wogóle.

I>o tego zaś dodać potrzeba jfśżeze  
m atosikew ą m ściw ość i skłonność do 
protekcjonizm u w duchu starej drobno- 
szlachetczyzny. Opowiadano o n ieprzy­
jęci u do Liceum syiia pohc.janta pol­
sk iego, który naraził się zarządowi 
pizez  o, że z powodu jak iejś sprawy  
porządkowej opisał był protokoł do sw o­
jej władzy. Innym  razem odrzucono po­
danie o przyjęcie dziecka zniszczonego  
oficja listy  dworskiego o polskiem  na­
zwisku pod pozorem upłyn ięcia termi- 
nu_ do w noszenia podań, w  d^ra tygo­
dnie jednak potem  przyjęto syna w ła ­
ściciela m ajątku, w którym ten oficja ł’
sta służył... W tym guście faktów  opo­
w iadają K rzeirueńezanie całe serje.

NajbariLwj charakterystycznym  o- 
ó/iawem fałszyw ośći dotyeliczasow ego 
kierunku adm inistracji licealnej jest 
fakt że Liceum zamiast być ośrodkiem  
życia  kuiutralnego, jeżeli już nie dla ca­
łego W ołynia, to w każdym razie przy­
najm niej dla m ałego K rzem ieńca, zdo­
było sobie wśród jego in teligentnej lu­
dności polskiej w ym ow ny przydomek — 
„chińskiej am basady“, tak było za do­
tychczasow ej adm inistracji odeiętem i 
niedostępnem  j u ż  nietjdko dla innow ier­
czych tubylców, lecz naw et dla m iejsco­
wej krzeiińenieck ;e.i inteligencji pol-

N uleży spodziew ać się, że nowo m ia­
now any w ’zytator d Poniatow ski prz>- 
wrćci Liceum K rzem ienieckiem u, m ają­
cemu w szystk ie warunki ku temu, wa- 
run ki rozw oju, aby stało  się jedną z naj­
p iękniejszych  instytucyj kulturalnych  
polskich na wschodzie, jego dawny  
blask ' jego  kulturalny charakter.

(a-i).

Nadzwyczajne posiedzenie Rad? ministrów.
wibiłzyiuiiństerialiijf komitet ęom oey dia powodzian, —  Półtora m iliona kredytu.

(Tplefonem  od naszego korespondenta).
W reszcie uchwalono kredyt, narazię do w y­

sokości półtora mi jona zł., do dyspozycji m i­
nistra robót publicznych, d 'a  podjęcia pracy 
nad odbudową zniszczonycłLgospodarsb. i do-, 
mów. Rada ministrów upow ażniła ministrów

W a rsza w a  2 września. Pod przewodnic­
twem w iceprem iera B artla odbyło się wczoraj 
wieczorem nadzw yczajne posiedzenie Rady 
uiinłitrów , poświęcone w yłącznie spraw ie po­
mocy dla ofiar katastrofy powodzi w Tlało- 
pols e. Poza tern Rada ministrów uchw aliła 
powołać przy m inistrze spraw  w ew nętrz­
nych m iędzym inisterialny komitet, złożony z 
delegatów m inisterstw a -pracy i opieki spo­
łecznej, robót publicznych, rolnictw a, skarbu, 
kom unikacji i spraw  wojskowych. Zadaniem  
tego kom itetu będzie kierów, nie a k c ją  pomocy 
i określenie wysokości kredytów, niezbędnych 
na jej prowadzenie. Ministrowi spraw  w e­
w nętrznych polecono wydać w porozumieniu 
z m m Ltrem  pracy, instrukcję dla wojewoaow 
w spraw ie powołania wojewódzkich i miejnto- 
w ych komitetów- celsni zoganizowania pomo­
cy i pokierowania ofiarnością społeczną.

karbu i robót publicznych do w ydaw ania po­
trzebnych kwot na odbudowę zniszczonych 
domów.

Srsaelzacii o w s y  5R  powrdzian
( Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 września. Dziś o godz. 1.30 po 

południu odbędzie się pierwsze organizacyjne 
posiedzenie komitetu m iędzym inisterialnego 
pomocy oiiarom powodzi w Małouolsce wscho­
dniej. Posiedzenie odbędzie się pod przewodni­
ctwom szefa gabinetu m inisterstw a spraw we­
w nętrznych Zabierzowskiego.

w  Gdańsku.
Genewa, 2 w rześnia (ITawas). Rada I. Lgi N a­

rodów odbyła wczoraj pod przewodnictwem  
A illegasa pierwsze posiedzenie, na którem omó­
wiono soraw ę utw orzenia w Gdańsku polskiego 
składn am unicyjnego. Paul Boncotir , minister 
S tresem ann zgodzili się z tern, że gdyby Rada 
Ligi odw lekała ciągle rozw iązanie tej spraw y, 
au torytet Ligi Narodów m usiałby n a  tern ucier­
pieć. Ostatecznie R ada postanow iła powołać 
do życia komitet rzeczoznawców, któryby u s ta ­
lił, czy prośba senatu gdańskiego o powtprne 
ro z p a trz e n i spraw y polskiego basenu am uni- 
cyjnegc na W esterplatte może bvć uwzględ* 
niona.

Program ora* R. L. N.
Genewa, 2 w rześnia (PAT). Sza w. Ag. Ted. 

N a inauguracyjnem  posiedzeniu Rada Ligi Na­
rodów postanow iła rozpatrzyć m. in. w ciągu 
bieżącej sesji spraw ę kompetencji mieszanego 
trybunału  rozjemczego rum m uko-węgierskiego, 
następnie kwestję uchodźców arm eńskich, da­
lej spraw ozdanie urzędu dla spraw  opieki nad 
greckimi uchodźcam i, różne spraw y gdańskie 
m. in. zagadnienie fabrykacji m ateriału  lotni­
czego i wywozu tego m ateriału , następnie spra­
wozdanie z prac konfeiencji rzeczoznawców 
prasow ych, spraw ozdanie z fi rac konferencji, 
zwołanej celem powołania do' życia m iędzyna­
rodowego zw iązku pomocy ludności, drtkuię-

te’ „a ta -tro ta ra i żywiołowemu wreszcie spra­
wozdanie stałej komisji m andatowej.

P o u fre  posiedzenie F*. L . N.
Genewa, 2 września. (PAT) Rzw Ag. Teleg. 

Po usia len iu  porządku dziennego obraa Rada 
T Igi Narodów odbyła poufne posiedzenie, na 
którem opracowano n a  podstawie referatu  ru­
muńskiego m inistra spraw  zagranicznych Titu- 
leseu pewne kwestie budżetowe i adm inistra­
cyjne. N astępnie Rada przeszła do lozpatry- 
w ania niektórych spraw  gdańskich.

Prywatne konferencje delegatów.
Genewa, 2 w rześnia (PAT). W czoraj popo­

łudniu odbył się szereg pryw atnych  narad  po­
m iędzy delegatam i różnych państw  do Rady 
Ligi Narodów. Dotychczas nie na-tąp iło  jeszcze 
spotkanie C ham berlaina .< Stresem annem

Kandydatura Grecji do R. L  H.
Genewa. 2 w rześnia (PAT). Szw Ag. Tel. 

Grecja zgłusiła oficjalnie sw ą kandydaturę do 
R ady Ligi Narodów, na miejsce zajm owane do 
ty rhezas przez Czechosłowację. Ponadto w ra ­
chubę w chodzą kandydatu ry  F inlandii, Danji 
i Portugalji. r\-

R M  I I 1 t t ł M l  sękom
(Telegram  iskrow y „N. R eform y").

Genewa, 2 w rześnia Ze względu na to, że 
kwesfja zm niejszenia załogi nknpacyjnej nad 
Renem  może uchodzić zasadniczo za uregulo­
w aną^  a  żaden inny  w ażniejszy Drobiem  ni^ 
znajduje się na porządku obrad Zgrom adzenia 
Lig' Narodów, główne zainteresow anie koncen­
tru je "ie n a  debacie ogólnej p lenrrneao  posie­
dzenia Ligi. W p ie r w s z y c h  dniach nadchodzą­
cego tygodnia delegat Polski Sokal przedłoży 
Zgrom adzenia projekt powszechnego paktu o 
nieagresji, który ma za zadanie um ożliwić ko­
rzystanie z zasad trak ta tu  w Locarnn w szyst­
kim  narodom . Projekt ten oceniają, jako ostat­
n ia  próbę ratow ania protokołu lokarneńskie-

go i chęć za tarc ia  złego w rażenia w yw ołane­
go fiaskiem  konferencji rozbrojeniowej n a  mo­
rzu- Projekt ma za zadanie stworzenie pod­
staw y bezpieczeństw a i dać nowy impuls dla 
idei rozbrojenia w momencie, gdy prace przy­
gotowawczej komisj. rozbrojeniowej zostały 
przerw ane i odroczone. Projekt napotka jednak 
n a  wielkie trudności, m ianowicie z :ednej stro­
ny ze strony Niemiec, które będą się opiera­
ły  przeciw  rozszerzeniu gw arancyj lokarneń 
skich tak ie  i n a  granice wschodnie, z drugie’ 
strony Anglji, k tóra będzie oponować przeciw 
m askow anej regeneracji protokołu. M 

—  u ------

P rte łs tt  Iren  c m len m e  p U łim ii
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Londyn, 2 w rześnia. O trzym ano tu wiado 
mość, że front wojsk północnych nad rzeką 
Jaugtee został przełam any. W ojska południo­

we idą naprzód szerokim frontem , zająw szy 
Fuken

¥  e B e g r a m ą i :

i P r £ © € f l  f c l e c ą j r & p e i  

w sp raw ie  z w i a n i a  Scfm a.
W a r s z a w a , 2 w rześnia (AW). Powrót wice­

prem iera p. B artla z konferencji z premierem 
w D ruśkiennikach oczekiwany jest w dniu 
jutrzejszym . W czasie pobytu wicepremiera 
B artla  w D ruskiennikaeh zaoecydow ane zosta­
nie ostatecznie ustosunkow anie się rządu ie  
ż ą d a n ia : zw ołania nadzw yczajnej sesji Izb 
ustaw odaw czych.

U ltim a tu m  Polski do L itw y .
( Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 w rześnia. Polskie władze woj­

skowe zwróciły się do rządu litewskiego 
z 24-qodzinnem ultim atum , domagającem się 
zw rócenia żołnierza polskiego, p o rw n e g o  
przed kilku dniam i n a  granicy polsko-litew­
skiej. W razie, gdyby rząd Ltewski odmówił 
zadośćuczynieniu tem u żądań 'u , w^udze pol­
skie uchy lą się od odpowiedzialności za na­
stępstwa tego czynu

Dalsza depesza z- Kowna donosi, że i ą,d 
litewski po otrzym aniu przytoczonej w ądo-*
jności, stwierdził, iz 1'ąkiy.czaie przed Miku

dniam i przytrzym any został żołnierz polski
i że po załatw ieniu pew nych formalności, zo­
stanie w ydany władzom polskim

Prasa irancusna o zaiiez& teeiiiii 
granic z a c M i c n  p o isk i.

P a.yż, £ sierpnia. (PAT) P rasa  komentuje 
obszernie mowę B nanda, wygłoszoną n a  b an ­
kiecie, w ydanym  n a  cześć uczestników  kon­
ferencji Unji m iędzyparlam entarnej, podkre­
ślając ustęp przem ów ienia, który zapew nia, 
iż układy locarneńskie gw arantują pokoj za­
równo n a  wschodzie, jak i n a  zachodzie Nie­
miec. .f.

P ertinax  w artykule, zam ieszczonym  
w „Echo de Paris", w yraża odmienn* “P i­
n ie i dowodzi, że granicu polrko-niem iecka 
pozbawiona jest odpowiednich gw arancyj, za­
bezpiecza ją  jedynie artyku ł 10 pak tu  Ligi, 
k tóry nie nak łada na nikogo określonych 
obowiązków. We wstępie do Irajdatu rozjem­
czego niemiecko-polskiego Niemcy odrzucają 
w prawdzie w szelką m yśl o n a D a śc i n a  Pol­
skę, lecz w^klług orzeczenia trybunału  haskie­
go, Dodobne ośw iadczenia wstępne nikogo nie 
w iążą W reszcie układy locarńeńskic oddają 
ew entualne spory ostatecznej decyzji Rady 
Ligi, o ile jednak nie byłoDy w Radzie euno- 
uyMnooOi, strony Jdzyakują swobodę dania-

S t r a w a  s®n» Z a g ó r s k i e g o
Jak spieszono się t  ogłoszeniem  t i s t o w  gończych.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 września. W czoraj rano w  ko­

ściele F arnym  w W arszawie przy zapełnionej 
w iernym i nawie odprawiona została msza św. 
n a  intencję odnalezienia gen, Zagórskiego.

W sprawie zaginięcia gen Zagórskiego pi­
sze „Robotnik":

„Gdy zbiegnie jakiś przestępca i w ładze 
chcą go złapać, rozpisują listy gończe, któro 
ogłaszane są niezwłocznie y specjalnie prze­
znaczonej na to „Gazecie Śledczej". A jak 
było z gen. Zagórskim ? O rozpisaniu listów 
gończych w spom ina kom unikat urzędowy z 
dnia 12 sierpnia, który ukazał się B dni p-j 
zaginięciu gen. Zagórskiego, ale treść listu po­
została do ostatniego d r ia  tajem nicą. Dopiero 
d n i a  29 sierpnia ukazała się w „Gazecie Śled­
czej" treść listu gończego, czyli 17 dni po uka­
zan ia  się kom unikatu urzędowego, a 2 dni po 
zaginięciu gen. Zaaóiskiego. Fotograf ja gen.
Zagórskiego, która pow inna być załączona do 
listu  gończego, w „Gazecie Śledczej" została 
odbita dopiero u  dnin wczorajszym  Zadziw ia­
jący pośpiech".

Do powyższych słów „Robotnika" możemy 
dodać jedynie, że „II. Kurjer Codzienny" był 
pierwszem pismem, które dnia 24 sierpnia 
zwróciło uwagę na n ie b y w a ły  fakt nieogło- 
szenia listu gończego i przewlekania z tą  spra 
wą. Dopiero po w ystąpieniu ,,11 Kurjera Co- 
dzienego" spraw ą zajęły się „A. B. C " i w 
konsekwencji w ładza śledcze w ydały l is t  goń­
czy.

Śledztwo na nowych torach?
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa. 2 w rześnia (AW). Dzisiejsza 

„Rzeczpospolita", om awiając akcję w ładz śled­
czych w spraw ie generała Zagórskiego, dowo­
dzi, że w ładze odrzucają teraz już zupełnie 
możliwość ucieczki generała Zagórskiego za ­
granice i zwróciły dochodzenia w kierunkn 
innej hipotezy. Tismo uw aża za możliwe, że 
dochodzenie śledczw w sprawie generała Za­
górskiego obejmie obecnie nowy urzędnik.

a ia . Nie m ożna wobec tego polegać zbytnio 
na tego rodzaju procedurze

Victor Snell, pow racając na łam ach „Oeu- 
vre" do sporn pomiędzy de Jonvenelem  a de­
legatam i niem ieckim i Lnebem i Schuckin- 
giem, podkreśla ,' że ten ostatni pozostawił 
bez odjiowiedzi argum ent de Jouvenela 
o b raku  zapew nienia n ienaruszalności grani­
cy polsko-niemieckiej. Snell oświadcza, że 
tylko gw arancja, i i  żaden konflikt niu pow sta­
nie nad  brzegam i W isły, uchylić może nie­
bezpieczeństwo zakłócenia pokojn w Euro­
pie, wobec czego nigdy nie była tak  oczywi­
stą konieczność Locarna wschodniego, jak 
obecnie, Brak w yraźnej odpowiedzi w tej 
kwestji ze strony delegatów niem ieckich n a ­
suwa przypuszczenie, iż mają oni ukryte za­
miary,

mierna rzewniu ahcia szpieoamsHa ui M .  
opłacana orzez flngiję

Moskwa, 2 w rześnia. (AW) P rasa  zam iesz­
cza szczegóły rzekomo wielkiej afery szpie­
gowskiej kapitana wojsk angielskich, Boyce, 
w Leningradzie. W związku z tą  spraw ą are­
sztowano już kilkudziesięciu ludzi, z których 
26 osob pociągniętych zostanie przed sąd po' 
Iowy. D zienniki inspirow ane przez G. P U., 
w ym ieniają szereg szczegółów, tyczących się 
organizacji szpiegowskiej. Kapitan Boyce po­
siadał Dodobno swoje filje szpiegowskie na te­
renie całej europejskiej części zw iązkn so­
wieckiego, utrzym ujące przez centralę le- 
n ingradzką kontakt : kilku stolicam i państw  
zachodnich, sąsiadujących ze związkiem  so­
wieckim. W edług dalszych oskarżeń prasy  
sowieckiej, organizacja szpiegowska służyła 
głownie Anglji, przez którą by ła opłacana.

Nov/e aresztowania 
wśród Gruzinów.

Moskwa, 2 w rześnia (AW). Donoszą tu  z Ty- 
flisu, iż aresztowano łam k ilkunastu  politycz­
nych działaczy gruzińskich, zaliczających się 
ostatnio do narodowej opozycji gruzińskiej par- 
tji kom unistyczne’ A resztowanym  grożą re­
presje.

Kronlha fełegrailczna
f i s ł u  w u b t e r a

( T elefonem  od, naszego korespondenta).
W arszaw a. 2 w rześnia. W isła ciągle wzbio­

rą . W czoraj o godz. 9 wieczorem stan  wody 
n a  W iśle pod W arszaw ą w ynosił 2.12 m., to 
znaczy o 1.02 m. ponad poziom norm alny.
K ulm inacvm v w zrost przypływu wody spo­
dziew any jest pod W arszaw ą n a  niedzielę 

N a wieść o Katastroue powodz. w  okoli­
cach górskich i w zw iążą  .jje spodziewanym

wielkim  przyborem wody na W iśle pod W ar­
szaw ą, starosta w arszaw ski p. Gajewski w y­
dał wczoraj zarządzenie, polecające okolicz­
nym gminom i spółkom wodnym wzmocnienie 
tam  ochronnych. Zarządzenie to ma charak ter 
zapobiegawczy, gdyż mimo przyboru wód na 
Wiśle, powódź pod W arszaw ą nie jest spo­
dziewana.

STAN WISŁY POD KRAKOWEM,
(s) Jak się w dniu dzisiejszym inform ujem y w 

w ydziale wodnym tut. okr. dyrekcji robót puch, 
stan  wody n a  \\ i śle pod Krakowem i w oko­
licy jest zupełnie normalny- W edług nade- 
sztych do dyrekcji robót publ. wiadomości, 
Dunajec i San opadają.

Kraków, 2 w z e śn ia . 
AKCJE CHWIF-TNE, DOLAR UTRZYMANY.

W pryw atnych obrotach do chw ili rozpo­
częcia ońcjalnego zebrania na rynku efektów 
tendencja niepewna. Chęć kupna ograniczo­
na do m inim um  i to jedynie w stosunku do 
n ielicznych papierów. Obroty naogół słabe. 
Kursa kształtow ały się następująco: Ziele­
niewski 19 55- -19.70, Jaworzno 19.80— 19.95, 
Bank Polski 13(5— 137, Chybie 5.80— 5.90, 
Cegielski 38.5—39.5, Górka 57, Ghodorów 
146. Ostatnie dwa papiery w silnem poszuki­
w aniu zwy żkowo.

Na rynku walutowym tedencja u trzym a­
na, przy nastroju spokojnym. Zaofiarowanie 
tow aru w dalszym .ciągu mócniejsze, przy 
sf.ibem zainteresow aniu. W Krakowie do 'ar 
got. 8.91ŻŚ8.91 3 ^ , czeki bank. 8 .9 i—8.95. 
w  W arszawie got. 8 9 1 — 8.91L , czeki 
8.93 9iJ0, we Lwowie dolar got. 8.90 3 'l—  
8.91 1’4, czeki 8.94— 8 .9 1 L , w Katowicach 
got. 8.92— 8.92żś, czeki 8 .9 4 ^ . Bank Polski 
bez zrniamy płacił za got. 8.88- za częki 8.91. 

 ś>— —
W iedeń, 2 w rześnia. Ruch na giełdzie ze 

względu na zakończenie rachunków  m iesięcz­
nych, nieregularny. Zm iany kursów u trzym y­
w ały się w m ałych granicach. W zaintereso­
w aniu p a p ie r y  leklryczne i węgierskie. Reszta 
efektów w zaniedbaniu. Akcje naftowa w za­
ofiarow aniu przy tendencji nieco zniżkowej.

Siersza Górnicza 4.8, Portland 52, K arpaty
30.5, Galicja 95, Schodm ca 9.4, Nafta 10.4, 
A lpin^ 47, Gal. B ank HipoŁ. 0,8, Fanto 8 8, 
Zieleniewski 15.3

Znrych, 2 w rześnia (PAT) Zam knięcie: P a­
ryż 20.33 Londyn 52.21 1/4, Nowy Jork 
5.18 3'4, Belgja 72.20, W łochy 2812.5, Hisz- 
p an ja  87.70, Holandia 207.80, B erhn 123.40, 
W jeden 73.12.5, Sztokholm 139.03, Oslo 
135 90, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, P raga 
15.37, W arszaw a 58, Budapeszt 90.77.5, Bia* 
łogród 913. A teny 687.5, Konstantynopol
2.57.5, Bukareszt 3.20, Helsingiors 12.07.5, 
Bu on 06 A ,res 221.5U. »* - '



N O W A  R E F O R M A

Po roznąi? mMag pi. Lwowa.
Kraków, 2 w rześnia 

Na podstawie rozporządzenia wojewody 
lowsłoego, którego treść podaliśmy wczoraj,, 
oddanie urzędowania nowo m ianow anem u 
Tymczasowemu Zarządowi m iasta do rąk  ko­
misarza rządowego, nastąpi dzisiaj w  piątek 
2 bm. Nowy kom isarz m. Lwowa zgłosi się 
w tym dniu do prezydjum  m agistratu. 

Wojewoda lwowski m ianow ał

RADĘ PRZYBOCZNA
,w następującym  składzie:

1) Karol Baczyński, pułkownik rezerwy. 2) 
Michał Baczyński, kontroler Dyrekcji ceł w : 
Lwowie. 3) Rafał Buber, adwokat. 4) W łady 
slaw  Buszek, jubiler. 5) Józef Brzeski, radca 
■prokuratorii skarbu. C) M ichał Chrystowski, 
ęecer. 7) Włcnlzimierz De< a kiewicz, członek 
.Tymcz Wydz. Samorządowego. 8) Leonard 
Dtozberg, prezes Ogniska Naucz. 9) Ma­
ksym ilian G laserm ann, prezes Tow. Jad-Cha- 
Tuzim. 10) Franciszek Groeir, prof. U niw er­
sytetu . U ) A rtur H ausner, poseł na S .jm . 
12) Henryk Heschcles, redaktor naczelny 
,,Cbw 1. . 13) Franciszek Iżyk, prezes Slow. 
;,'.Gw*a*da“. l i )  M arja Jaworska, dyr. serni- 
jiairjum. 15) Dr Leon Kozłowski, prof. Utni-
• ensytelu. 16) Bronisław  Laiśkownicki, pre­
zes Tow. D ziennikarzy Polskich. 17) Józef 
LPwinowicz, prezes Kongregacji Kupieckiej. 
18) M auiycy Madurowicz, urzędnik T W. 
Sam. 19) Witold Minkiewicz, prof. politech­
niki, 20) Gustaw Pam m er, prezes Izby Rę­
kodzielniczej. 21) Kornel Paygert, w iceprezes 
Siow W łaśc. Realności. 2) Dr Salomon Ruff, 
prym arjusz Szpitala izraelickiego. 23) Erazm  
Ryglan, luntkcjonarjusz kolejowy. 24) Emil 
Sełnnora-k, adwokat. 25) Kamil Stefko, profe­
sor Uniwersytetu. 26) Zdzisław Stroński, ar- 
chiwarjusz. 27) Jan Szczyrek, członek T 
W. Samorządowego. 28) Ks. dr S tanisław  
S z^d e łsk , prof. Unircersytetiu. 29) W łady-
• ia iv Tęczarowski, dyr. Wydaiw. im. Osso­
lińskich. 30) lu łjan  Tokarski, rektor Politech­
niki, 31) Ozjasz W asser, adwokat. 32) S tan i­
sław  Zakrzewski, prol U niwersytetu.

UCHWAŁY TYMCZASOWEGO WYDZIAŁU 
SAMORZĄDOWEGO.

Ty irzasow y W ydział Sam orządowy w  dn. 
30 sierpnia odbył posiedzenie, na którem se­
n a to r Biały wygłosił referat, uzupełniony 
przez członka W ydziału Decykiewicza, k tó­
ry jako b w iceprezydent nam iestn ictw a w  
la tach  w ojennech przypom niał okoliczności, 
w śród jak,ch rozw iązana została R ada m. w 

.1015, w ybrana w  x- 1913. Poniew aż nie 
Ryło wówczas we Lwowie pre-z. N eum anna 
a  w iceprezydenci dr S tahl, -śp. Rutowski i dr 
Schłeicher zostab wyw iezieni de Rosji, ko­
m isarzem  rządowym  zam ianow any został 
śp. Grabowski, W r. 1918 uzupełniono skład 
Rady przybocznej do 100 i zam ianowano ko­
m isarzem  dr W l. Stei.łowicza.

W r. 1919 Komitet rządzący uchw ałą  % 
dn ia  11 styczm a powiększył skład Rady m 
ze 100 n a  150 rozszerzył jej kompetencję i 
upow ażnił Radę m. do w yboru prezydenta i 
4 zastępców (zamiast dotychczasowych 3). 
Zdaniem p. Decykiewicza p. Neum ana, ja- 
utoteż w iceprezydenci byli m ianowani, a nie

w ybrani, m ieli więc charakter kom isarzy
rządowych i zastępców. Prez. N eum ann nie 
został zatw ierdzony przez N aczelnika pań ­
stwa (jak d tw niej przez cesarza) i jakkol­
wiek nosił nazwę prezydenta, był tylko ko­
m isarzem rządowym.

Po w ysłuchaniu tego wywodu, T. W ydział 
Sam orządowy większością głosów uchw alił' 
* ' „Z powodu wadliwe] gospodarki gminy m. 
Lwowa, ujawnionej w 22 spraw ozdaniach 
komisji lustracyjnej-, Tymcz. W j działu Sa­
morządowego,. które zostały przedłożone pre­
zydium  m iasta i m inisterstw u spraw  w e­
w nętrznych , a które to wadliwości stw ier­
dzone zostały przez komisję m inisterialną w 
r. 1927, tudzież z uwagi na upływ czasu 
przewidziany w parngr. 20 sta tu tu  m. Lwo­
w a, Tymcz. W ydział Samorządowy ośw iad­
cza się większością głosów za  usunięciem  
obecnego zarządu  m iasta, złożonego z Tym 
czasowej Rady m. i .ej prezydjum , tudzież 
za ustanow ieniem  nowego zarządu a m iano­
wicie Komisarza rządowego i 2 zastępców, 
oraz R ady przybocznej".

Co do osoby K om isarza rządowego, Tymcz. 
W ydział Samorządowy uważa, że powołanie 
na stanowisko kom isarza rządowego m iasta 
Lwowa, mającego tak chlubne tradycje w  n a­
sze, historii i tak zasłużonego około w skrze­
szenia Polski —  osoby z poza Lwowa, mc 
znającej stosunków miejscowych, byłoby nie­
pożądane i mogłoby uotknąc szerokie koła 
Iwowsjuego społeczeństwa,

To też Tymcą. W ydział Samorządowy 
/.wraca uwagę Urzędowi wojewódzkiemu na 
kandydaturę osób, pochodzących ze społe­
czeństw a lwowskiego, których m ianowanie 
niewątpliw ie dobrze zostałoby przyjęte w 
mieście, a  które dają W’ększą rękojmię, niż 
dotychczasowi kandydaci, że cele, które wo­
jewództwo m a n a  oku, zm ieniając zarząd 
miasta. —  zostałyby osiągnięte.

T. W ydział Sam orządowy zatem  proponu­
je n a  kom isarza rządowego I. loco dr W ła­
dysław a Stesło wieża, h m inistra i b. ko­
m isarza rządowego m. Lwowa, zaś II. loco 
d r S tanisław a Zakrzewskiego, prof. U niw. 
Jana K azim ierza we Lwowie.

Na J. zastępcę kom isarza prof. dr Matame- 
w u z i , poiwagę w  dziedzinie wodociągów i 
kanalizacji

a na drugiego zastępcę pp Antoniego 
Scnulusa, b. wojewodę śląskiego, bih W ikto­
ra B ielsk ie^ , r. Tymcz. W ydziału Sam orzą­
dowego, Maurycego M adurowicza, r. Wydz. 
sam orządowego, lub wreszcie Zygm unta 
Że'eskiego. b. starostę powiatu lwowskiego.

Co do składu osobowego i liczebnego Rady 
przybocznej, Tym^z. W yuział Samorządowy 
oświadczy się po otrzym aniu zawiadom ienia, 
jaki ma być zakres działania przyznany tej 
Radzie przybocznej, gdyż od lego zależeć bę­
dzie, czy w ystarczy 86, czy też więcej człon­
ków.

Ja,k w idzim y, wojewoda lwów?ki uzgodnił 
rozw iązanie Tymczasowej Rady m. Lwowa 
tylko z pierw sza częścią uchw ały  Tymcz. 
W ydziału Samorządowego, —  natom iast po­
m inął zupełnie doradczy głos T. W ydziału, 
co do wyboru kom isarza rządowego i jego za­
stępców. Przyp. red.

W ydział meljoracyjny
w Państwowej Szkole Przemysłowej

w  K rakow ie .
Dc istniejących od lat 42 w krakowskiej 

Szkole przemysłowej wydziałów budowlanego, 
m echanicznego i chemicznego —  przybyw a 
obecnie w ydział meljoracyjny.

O le in  tego yydziału jest kształcić teore­
tycznie i praktycznie pracowników i techni­
ków dla biur i Przedsiębiorstw  melioracyj­
nych, jako sił pomocniczych do studjow, opra­
cow yw ania projektów i prow adzenia robót, 
dalej kształcić kandydatów n a  sam odzielnych 
technikówT-meljoratorów i fachowych przed­
siębiorców dla przeprow adzenia robót melio­
racyjnych, a wkońcu przygotowywać średnich 
urzędników technicznych dla adm inistracji 
państwowej i samorządowej,

Program  nautd , prócz przedmiotów ogólno 
kształcących : podstawowych, obejmuje cały 
szereg przedmiotów czysto zawodowych, jak: 
gleboznawstwo i bonitację gleby, miernictwo 
i niwelację, budowmictwo lądowe i drogowe, 
sondowanie i wiercenie gruntów, wodociągi 
wiejskie i studnie wrraz z ujęciem wód źródla­
nych , roboty wodno-regulacvme, roboty melio­
racyjne w raz z budową stawów rybnych, up ra­
wę łąk, pastw isk, torfów i murszów, oraz cały 
szereg przedmiotów pomocniczych.

Pełny kurs nauki trw a lat cztery, a  każdy 
rok szkolny rozpada się n a  okres wykładów 
od 10 w rześnia do końca kw ietnia i n a  okres 
ćwiczeń prak t\ cznych w m iesiącach maiu.

Lczerwcu, a częściowo i w rześniu. W okresie 
ćwiczeń zaznajam iają się uczniowie z prak-
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tycznem  prowadzeniem  tych w szystkich ro­
bót, które poznali teorytycznie w okresie wy­
kładów.

Na wyd: iał m eljoracyjny przyjm uje się ucz­
niów, którzy ukończyli pełną 7-klasuwą szko­
łę powszechną lub cztery klasy szkoły śred­
niej ogólno-Kształcącej W szyscy kandydaci 
składają egzamin wstępny z języka polskiego, 
m atem atyki i rysunków  odręcznych. Od tego 
egzam inu zwolnieni są  jednak kandydaci, któ­
rzy przychodzą ze świadectwem ukończenia 
sześciu Id a s  szkoły średniej.

Po zakończeniu nauki na kursie czw artym , 
składają uczniowie t. zw egzamin końcowy 
z przedmiotów ściśle zawodowych i otrzym ują 
tymczasowe świadectwo z ukończenia nauki 
szkolnej, zaś do odbyciu jednorocznej p rakty­
ki poszkolnej przy robotach m elioracyjnych 
lub w odno-regulacyjnych, złożeniu sprawo- 
zdania i św iadectw a z tej prak tyki i po zło­
żeniu egzam inu praktycznego, otrzym ują 
świadectwo ostateczne i ty tu ł ,,technika- 
m eljoratara".

Ucznmwie w ydziału meljoracymego korzy­
stają z p raw a odroczenia term inu odbycia 
powinności rojskowej do 23 roku życia 
w łącznie, absolwenci zaś korzystają z prawa 
półtorarocznej służby w wojsku stałem , 
a w państwowej służbie cywilnej z praw  za­
gwarantowanych ustaw ą.

Teehnik-m eljorator, po sześcioletniej p rak­
tyce w dziedzinie robót melioracyjnych, uzy­
skuje prawo do sporządzania projektów tech­
nicznych urządzeń m elioracyjnych i ich ko­
sztorysów, oraz do kierow nictw a robót melio­
racyjnych, przedsiębranych z pomocą poży­
czek z państwowego funduszu kredytu na 
meljoracje rolne.

Towyższy program nauk  i organizacja w y­
działu melioracyjnego jest przeznaczony dla 
zaniedbanych dziś gałęzi gosnodarstwa rolne­
go: umożliwi on —  oddając- społeczeństwu 
rok rocznie zawodowo w ykształconych tech 
mków-meljoratorów. podniesienie Kultury rol­
nej, w ykorzystanie nieużytków , techni y 
o średni°m  w ykształceniu dotrą bowiem do 
wsizystkich zakątków kraju, a  zorgan' owanie 
tego w ydziału przy szkole przemysłowej 
y y ^ ^ u w i e  fiaje rękojmię. ;ę  spęłjjią on; swą

i t e t i i i M r r « i  z o w o p  n B s i t e i s
dSa pracowników

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 w rześnia. M inisterstwo spraw 

w ew nętrznych w yjaśniło w specjalnym  okól­
niku, że w ypłata jednorazowego zasiłku p ra­
cownikom kom unalnym  na wzór zasiłku, prze 
znaczonego dla funkcjonariuszy państw o­

wych, nie słoi w sprzeczności z obowiąznią- 
cfciai przepisam i. Obecnie więc wszystko za­
leży od poszczególnych m iast i ich możliwo­
ści finansowych.

 0 —

W o r ó i® ®  z o r z f l i t B s e n f i e
w  s p r a w i e  r e d u k c j i  u r z ę d n i c z e k  p o c z t o w p c k .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 w rześn ia. W okresie rozpo­

czynającej się redukcji urzędników państw o­
wych, zaczęto stosować zasadę, że zwolnieniu 
podlegały w pierwszym rzędzie urzędniczki 
zam ęzne. Rozporządzenie tq w prowadzało pe­
wnego rodzaju celibat dla urzędniczek, które, 
o ile korzystnie za mąż me wychodziły, re­
zygnowały z m ałżeństw a z obawy u tra ty  po­
sady.

Od dluzszego czasu czyni sta ran ia  o niesto­

sowanie zasady redukcji do urzędniczek za­
m ężnych Związek Pracow ników  Pocztowych. 
Ostatnio w ydał, idąc po linji tych sta rań , m i­
nister poczt i telegrafów zarządzenie, w  któ­
rem postanaw ia, że urzędniczki pocztowe, za­
w ierające związki m ałżeńskie, będą. tmktn 
w ane nadal na rów ni z nfzędnikam i męskimi, 
wooec czego nie grozi im z powodu m ałżeń­
stw a u tra ta  posady.

zadanie n a  rów ni z ich kolegami z innych 
wydziałów, którzy od dziesiątek lat oddają 
sw ą pracę i wiedzę dla dohra m iasta i kraju

HmmmMM.
Kraków, 2 w rześnia.

Isp o w iea tp n y jazd u  Prezydenta 
RzplieJ do  Krakowa.

W ciągu bieżącego m iesiąca gościć będzie 
Kraków po raz pierw szy Prezydenta Rzpltej, 
Ignacego Mościckiego, który w oficjalnym 
charakterze zjedzie do Krakowa w dniu 23 
b. m. i zabaw i w Krakowie przez dwa dni. 
O m ającym nastąpić przyjeździe Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Krakowa zostały wczoraj 
urzędowo zawiadom ione władze krakowskie, 
zarówno województwo, jak i prezydjum  mia 
sta, Uniw. Jag. i Izba handlowa.

Prezydent zam ieszka w Krakowie w nowo 
urządzonych salach w południowo wschodniej 
części Zamku. W razie, gdyby sale do tego 
czasu me były wykończone, zam ieszka Pre­
zydent w. gm achu województwa.

Mtarambol koleśowy pod mostem 
warszawskim w Krakowie.

Dzisiejszej nocy n a  dworcu przetokowym 
przy moście w arszaw skim  w Krakowie naje­
chał pociąg towarowy, prowadzony przez ma 
szynistę B iałka na próżnv garnitur osobowy, 
stojący n a  bocznym  torze. Skutkiem  najecha­
n ia został uszkodzony jeden wagon z garni­
tu ru  osobowego, m aszyna zaś pociągu towa­
rowego została uszkodzona, a kierownik tego 
pociągu Jastrzębski, został lekko kontuzjono- 
wany. Śledztwo w tej sprawie prowadzą w ła­
dze kolejowe.

Wymycie wielkich nadużył 
na szkodę skarbu paAsitu a.

W ładze śledcze i celne w Częstochowie wy­
kryły niebywale nadużycia, oraz kontrabandę, 
wskutek której Skarb P aństw a poniósł s tra ­
ty n a  około 8Ó.00U złotych. Firm a P. Kolin 
trudn iła  się m asową kontrabandą jedwabnych 
pończoch i innych pokrew nych towarów, prze­
m ycanych przez t. zw. zieloną granicę z Nie­
miec. Przeprowadzona zn ienacka rew izja w y­
kry ła nieoclone tow ary w artości 20.000 zło­
tych, ponadto w padły w ręce w ładz kompro­
m itujące listy i rachunki niemieckich firm, 
które stanow ią podstawę do obliczenia- należ- 
noś' i celnych i szkód poniesionych przez pań­
stwo.

W związku z tą  spraw ą aresztow ano rów­
nież w spólnika Kolina, kupca, Gewerm ana, u 
którego również znaleziono liczne zapasy to­
warów pochodzenia niemieckiego. Towar skon­
fiskowano i przewieziono do W arszaw y, oba 
zaś sklepy opieczętowano.

Tajemnicze samobójstwo.
W czoraj o godzinie 6 rano znaleziono n ie­

daleko Zakopanego, obok toru kolejowego, ja­
kiegoś młodzieńca z rozbitą głową i ciężkiemi 
obrażeniam i n a  ciele, dającego słabe oznaki 
życia. Jak  się okazało, jest to 18-letni Zdzi­
sław Kohielski z Piotrkowa. Kobielskiego 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala. 
Policja w ZakoDanem otrzym ała list .z zaw ia­
domieniem o zabiciu Kobielskiego przez ano­
nimowego sprawcę. Również przy Kobielskim 
znaleziono list, grożący m u śm iercią ze stro­
ny tajemniczego osobnika. Śledztwo ustaliło, 
że morderstwo było sfingowane, listy bowiem 
były pisane przez Kobielskiego. W idocznie 
więc popełnił samobójstwo. Powody targnięcia 
się Kobielskiego na życie nie są znane.

Równouprawnienie obcych 
robotników we Francji.

Rząd francuski złożył Izbom ustaw odaw ­
czym projekt ustaw y, ratyfikującej m iędzyna­
rodową konwencję, która zapew nia robotni­
kom cudzoziemskim, zatrudnionym  we F ran ­
cji, zupełne równoupraw nienie z robotnikam i 
francuskim i w< w szystkich spraw ach, doty­
czących odszkodowania za wypadki przy 
pracy.

Prniekl ten jest dla nas wysoce pożądany, 
dotychczas bowiem robotnicy polscy we 
Francji bronieni byli tylko na zasadzie spe- 

'cpalnej umowy polsko - francuskiej, którą 
znacznie łatwiej było zm ienić lub obejść, an i­
żeli ustaw ę ogólną, w każdym  wypadku i s ta ­
le obowiązującą. "i

Hlędzynaroddwa lotnicza komu­
nikacja poczt^wr.

Telegram z Hagi donosi:
Konferencla światow a pocztowo-lotnicza, 

zw ołana przez berneńskie biuro cen 'ra lne  
światowego Związku pocztowego, z in ic ja ty ­
wy Unj. republik sowieckich, otw arta została 
wczoraj Przedmiotem obrad konferencji ma 
być projekt konwencji o międzynarodowej 
lotniczej kom unikacji pocztowej. W obecnym 
kongresie bierze udział 30 krajów, należących 
do światowego Zw iązku pocztowego.

--------- o§o----------
KS. METROPOLITA EAPIEha, po kilkutygo­

dniow ym  wvpoczvnku. powrócił do Krakowa.
Z KOMITETU TYGODNIA LOTNIUZEGO dono­

szą nam , że w niedzielę 4 b. m. o godz. 4 po 
poiudniu odbędzie się na b ło n ia c h ' i rakowslpch 
pokaz zasłony dym owej gazowej, oraz walki 
i obrony chem icznej, w skutek czego dosięp na. 
błonia, począw szy od parku Dra Jordana od go- 
d z ięy  2 do poludn-n będzie zam knięty.

OSTATNI TYDZIEŃ LOTERJI LOTNICZEJ. 
O statni Tydzień loterii lotniczej n a  przeloty do 
Lwowa i W arszaw y tam , i z powrotem  kończy 
się w sobotę dn ia  3 b. n łv poczem nastąpi w y- 
'osow anie w ygranych bilelóv Pozostałe losy są  
do nabycia  w kioskach w R ynku, przy ul. K arm e­
lickiej. W ygrana zostaną n a tychm iast podane 
w dziennikach i ogłoszone przez radjo. Dochód 
przeznaczony n a  sam olot san ita rn y  dla Krakowa.

MIEJSKIE AMRULATOłUUM DENTYSTYCZNE 
SZKOLNE Mmjski Upząd zdrovTia (ul. Poselka 12, 
parter) zostało o tw arte po wakacjach szkolnych 
z dniem  1 w rześnia b. r. Godziny przyjęć: co­
dziennie, 7 w yjątk iem  niedziel i św ią t, od 2— 4 
po południu. A m bulatorium  prow adzi, jak w latach  
poprzednich, Dr. Ludwik G rahc/nk.

WIECZORNE SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE 
K rakowska Izba stow arzyszeń rękodzielniczych 
ogłasza Dnia. 31 sierpnia b. r. odbyło się w Izbie 
rękodzielniczej, w obecności w izy ta tora  szkół do­
kształcających, p. inż. F ranciszka Sm ereczyńskie­
go, posiedzenie przedstaw icieli krakow skich ce­
chów. na którem  ustalono czas rozpoczynania 
nauk i w  szkołach wieczorowych dokształcają­
cych. N auka rozpoczynać się będzie w tych szko­
łach punktualn ie  o godz. 5.30 wieczorem  i trw ać 
będzie do 8-ej przez 4 dni w tygodniu. Przy tej 
sposobności uchw alono jednom yślnie w ezw ać 
w szystkich członków cechów, by w interesie n au ­
ki i p o rz ąd k u ' sp raw dzali książeczki kontrolne 
uczniów  i aby o każdej nieuspraw iedliw ionej n ie ­
obecności uczn ia  w szkole zaw iadam iali dotyczą­
cych kierow ników  szkoły celem pociągnięcia ucz­
nia, do odpowiedzialności. Uczniowie pow inni 
punktualn ie  przybyw ać n a  naukę szkolną.

LOSOWANIE DGLARÓWFI D nia t  b. ni. o go­
dzinie 10 rano w m alej sali konferencyjnej m ini-: 
sterstw a skarbu odbyło się losowanie 5-premjuwei 
pożyczki dolarowej serii drugiej. W ylosowano 
przytem  następujące num ery: 40.000 dolarów ,
890..288 8000 doi., 744.450, 3000 dolarów  117.593, 
121481, 706.743. 1000 doi. 747.533, 346.212,
784.209, 316.8G7, 515.866,-500 doi. 857 406, 813.742, 
529.714 810.663. 030.3o2, 54-0.075, 087.659, 472,959, 
472.959, 782.726. 228.832.

SPADŁ ?■ DRAPINY. Pogotowie ratunkow e opa­
trzyło Antoniego Spisa, robotnika zajętego w łu- 
szczarni ryżu  w Dąbiu, który ;p ad l z drabiny i z ła ­
m ał sobie lewe przedram ię. Po udzieleniu p ierw ­
szej pomocy, przewieziono nieszczęśliwego do 
szpitala.

WYPADEK PRZY PRACY. Przy czyszczeniu 
m aszyn w fabryce dru tu  Rom anow icza doznał 
/.łam ania  prawego przedram ienia zajęty tam  ro-' 
botnik Bolesław Galos, Z aw ezw any lekarz Pogo­
towia, po udzieleniu mu pierw szej pomocy, prze­
wiózł Gulosa n a  oddział chirurgiczny.

UPADEK Z ROWERU. Pogotowie ratunkow e 
w ezw ano do Parku Krakowskiego, gdzie M aksy­
m ilian L iszka, urzędnik  pryw atny  ze Skaw iny, 
spa Ił z row eru n a  torze w yścigowym  podczas n a u ­
k i jazdy na  rowTerze. I ekarz Pogotowie stw ierdził 
u Liszki skręcenie lewej nogi. Po udzieleniu po­
mocy lekarskiej, przew ieziono Liszkę do szp ita la  
n a  oddział chirurgiczny.

7  DROBNYCH ZAPISKĆW POLICYJNYCH. 
W iktorja  Szatała z Zaw ady doniosła do policji, że 
w ul. Legionów sk ra d -o n u  jej z wozu pakunek 
z garderoba, w artości 250 zł,

Do 6 kom isaria tu  P. P . w Podgórzu doprow a­
dzono 6-letnią dziew czynkę, k tó ra  b łąk a ła  się po 
rynku  podgórskim. D zievxzynka nie um ia ła  pouać 
błjiizycU pif u  macy,, dotyczących swojej osob41



4 N O W A  R E F O R M A

jedynie podała, że nazyw a się Nowakówna.
Aresztow ano Leona Mikulskiego, lat 24 liczące­

go, który targnął się  n a  po lic jan ta  będącego 
w służbie.

Zmarli:
—• Ks. Jan  Stopa, kapelan  "W. P„ zm arł w K ra­

kowie w 30-tym  roku życia.
—  Dr. Jan  Koimióski, em. pułkow nik W . P.,

zm arł w Sam borze w 07 roku życia.

| WŁADYSŁAW LELlttlA ŻUROWSKI I
ro tm is trz  5. p. strzelców  konnych, by ły  1 
leg jo n lsta , uczestn ik  w alk w obron ie I 
Lwowa, K aw ale r  o rderu  „P o lo n ia  Resti-1 
tu ta “ 1 cz terok ro tnego  K rzy ża  W alecz­

ny ch
przeżyw szy la t  HO, po k ró tk ie j a  c iężkiej |

| chorobie, opatrzony  św. S ak ram en tam i, 
zasną  w P an u  dn ia  1-jęo w rześn ia  1927 r. 
N abożeństw o żałobne przy  zw łokach od­
praw ione zostan ie  w sobotę dn ia  3 bm. I 
o godzin ie lft-tej ran o  w k ap licy  na j 

| cm en ta rzu  rakow ickim , poczem nastąp i I 
| ek sp o rtac ja  do g robu — n a  k tó re  to smu-1 
i tn e  obrzędy  stro sk a n a  żona i rodzina  za ­

p rasza  K rew nych , P rz y jac ió ł, K olegów  |  
| Zm arłego i Z najom ych. 1000?
i O sobnych zaw iadom ień rozsy łać  się n ie j  

będzie.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

© a r .  E U .  C 2 z s B £ 2 i B i c l $ i  
n r  powrócił m a

Kraków, ul. Floriańska I .  8. Tei. 4782.

MALARKA ZOFJA STRYJEŃSKA UMYSŁOWO 
CHORA? „II. Kurjer Codz.“ donosi z Zakopa­
nego: W czoraj w nocy w m ieszkan iu  znakom itej 
m alarki, p. Zofji Sfryjeńskiej, z jaw iła  się policja 
w raz z lekarzem  i poleciła jej udan ie  się z sobą, 
jako podejrzanej rzekom o o „obłęd" (?). Tejsamej 
nocy asysta  policyjna i lekarska w yw iozła (1) 
p. Zofję S try jeńska z Zakopanego, podobno do 
zam kniętego srna lo rju m . W iadom ość o ty m  n ie ­
słychanym  fakcie w yw ołała w Zakopanem  ogrom­
ne w zburzenie. P S try jeńska b y ła  w pełnym  roz­
pędzie swej pracy  i w iaśn ie  b y ta  zajęta ry su n ­
kami, kiedy zjaw iła się kom isja policyjno-lekarska. 
O św iadczyła ona spokojnie asyście, że „nie p rzy ­
puszczała, aby nikczem ność m ogła sięgnąć tak da ­
leko". Grono artystów  zam ieszkałych w Zakopa 
nem, zam ierza

Dalsze szczegóły katastrofalnej powodzi
w  I M t a f o p a f s c e  W s c h o d n i e j .

Lwów, 2 w rześnia (PAT). „Słowo Polskie" 
w  doniesieniu ze Skolego z godz. 3.30 podaje, 
że ogromne deszcze spowodowały wylew 
rzeki Oporn. Kost w Synowódzku został zu ­
pełnie zniszczony. Między Koniuchowem a 
Lubieńcem  tor kolejowy jest zagrożony na 
znacznej p rzestrzeli. Połączenia kolejowe ze 
Stryjem  ze w szystkich stron z w yjątkiem  od 
strony Lwowa, są przerw ane.

Z naczna część m iasta Borysław ia jest za ­
lana. Dotychczas wydobyło zwłoki 6 topiel­
ców. W Skolem na Oporze woda podniosła 
się o 3 m. ponad poziom norm alny.

W powiecie doliniaóskim  w ystąp iły  z brze-
_________  Rów w szystkie potoki niszcząc wiele mostów.

togo powodu wszcząć akcję i Kom unikacja kolejowa między Stanisław ow em

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ, który  
Wczoraj baw ił w W arszaw ie na  zjeżdzie jub ileu ­
szow ym  przem ysłu  cukrowniczego, w yjecha ł' w ie­
czorem z pow rotem  do Spały, skąd wróci do W ar­
szaw y na  d łuższy już pobyt w sobotę albo w po­
niedziałek . P rezyden t R zpltej będzie w przyszłym  
tygodniu uczestn iczył w zjeżdzie chem ików.

CZŁONKOWIE FRANCUSKIEGO TOW. PRZY- 
JAGIÓŁ POLSKI W WARSZAWIE. Donoszą 
z W arszaw y: W ycieczka członków T ow arzystw a 
Przyjació ł Polski zw iedziła wczoraj rano  Zam ek, 
S tare  Miasto i Zachętę. N astępnie udała  się na  
grób N ieznanego Żołnierza, gdzie złożyła wieniec. 
O godz. 1.30 odbyto się śn iadan ie  w salonach ho ­
telu Polonja. w ydane n a  cześć gości przez Polski 
K lub T urystyczny. Podczas śn iad an ia  przem ówił 
ks. poseł Dachowski, prezes K lubu Turystycznego, 
k tó ry  w ydał śn iadan ie  n a  'cześć gości. Odpowie­
dz iała  pani Róża Bailly, k tó ra  w niezw ykle szcze­
rych  i pełnych  w zruszającej serdeczności słowach 
zaznaczy ła , iż p rzyby ła  do nas, aby w yrazić sw ą 
gorącą p rzy jaźń  dla Polski. O godz. 5 po poł. 
odbyła się w ra tuszu , w gabinecie prezydenta  m ia- 
s la  czarna kaw a na cześć gości. W ieczorem  w sa 
łonach hotelu  Europejskiego goście by li n a  p rzy ­
jęciu, wyrlanem  przez kom itet przyjęcia.

DALSZE ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA. W e­
dług danych państw ow ych urzędów  .pośrednictw a 
pracy, tygodniow e spraw ozdanie z rynku  pracy 
za  okres od 20— 27 sie rpn ia  w łącznie w ykazuje 
137.889 bezrobołnych, w tej liczbie 100.509 m ęż­
czyzn i 37.380 kobiet. W  stosunku do poprzednie 
go tygodnia, liczba zarejestrow anych bezrobot­
nych  zm niejszyła się o 3.072. Bezrobocie zm ala­
ło w  następu jących  okręgach P. U. P . P.: Górny 
&iąsk o 598, Częsiochowa o 476, Łódź o 414, 
Ostrowiec o 165. Ostrów o 134, Sosnowm ec o 130, 
Przem yśl o 110, B iałystok o 50, nadto  pow iat w ar­
szaw ski o 628.

WYROK W SPRAWIE GEŃ. ŻYMIERSKIEGO, 
}ak już donosiliśm y, m a być ogłoszony wo wtorek
0 b. m. o godz. 12. Tak długi przeciąg czasu  po­
m iędzy dniem  zakończenia przewodu sądowego, 
a  ogłoszeniem  w yroku spow odany jest konieczno­
ścią zredagow ania obszernych m otywów. Procedu­
ra  sądów wojskowych w ym aga bowiem , by  w yrok 
byl ogłoszony rów nocześnie z załączeniem  m oty­
wów. >

BILETY KREDYTOWANE DO TEATRÓW. Dy­
rekcja w arszaw skich teatrów  „Nowości" i „Nieto­
perz", które za  k ilka  dni rozpoczną sw ą d z ia ła l­
ność w prow adziła w życie m owację, przystos V a- 
n ą  do obecnego kryzysu finansow ego. Oto, idąc 
śladem  zagranicy  dyrektor teatrów , Celm ajster, 
w prow adził b ile ty  kredytow ane. Cały szereg m sty - 
tucyj społecznych, zw iązków , stow arzyszeń, zarząd
1 delegacje w ielkich firm  oraz fabryk i banków  o- 
trzy m aly  specjalne bloki biletowe, k tórych kupony 
będą -wydawane urzędnikom  w ciągu całeg-, m iesią ­
ca, n a  każde ich zażądan ie  bez gotówki. N ależ­
ność za b ile ty  ściągana będzie na  każdego p ierw ­
szego.

ZABURZENIA W WIĘZIENIU ŁÓDZKIEM.
W  w ięzieniu lódzkiem  doszło do zaburzeń. W ięź­
niow ie porozbijali sprzęty  w celach i nie w puścili 
do n ich  dozorców. P rzyczyną  zaburzeń m a być, 
jak  podają w ięźniow ie, złe pożyw ienie.

PIERWSZE W POLSCE KREMATORIUM PO­
WSTANIE W SOSNOWCU. R ada m iejska m. So­
snow ca uchw aliła  budowę krem atorium . Sosno­
wiec będzie zatem  pierw szem  m iastem  w Polsce, 
posiadającem  specjalne piece do sp a lan ia  zwłok 
ludzkich .

Z POBYTU MINISTRA STANIEWICZA W W I­
LEŃSZCZYŹNIE. Przed kilkom a dniam i m in ister 
reform  rolnych Staniew icz przeprow adził inspekcję 
pow iatow ych urzędów  ziem skich w Swięcianac.h, 
B raslaw iu, Glębokiem i D uniiow iczach, oraz 
zwiedzi! na  gruncie prow adzone i ukończone p ra ­
ce scaleniow e, parcelacyjne i m elioracyjne. M ini­
ste r konferow ał z ludnością m iejscow ą, oraz p rz y ­
ją ł szereg delegacyj osadników  wojskowych 
w spraw ach, zw iązanych  z ak tualnem i zagadnie­
n iam i z dz iedziny parcelacji, kom asacji, me- 
ljoraeii i t. p.

ARESZTOWANIE WYTRAWNEGO „MIĘDZY­
MIASTOWEGO" OSZUSTA. W  W iln ie  aresz tow a­
no niejakiego Kurnickiego, który dokonał n a  tere­
n ie  W iln a  kilku m alw ersacyj. E legancki oszust 
naciągnął jednę z firm  w ileńskich , płacąc jej za 
tow ar w ekslam i w ystaw ionem i przez samego sie ­
bie pod róźnem i nazw iskam i i żyrow ane przez 
siebie jako w spólnika firm y. W arszaw ski urząd  
śledczy, zapytany o osobę Kurnickiego, zaw iado­
m ił, że jest to poszukiw any oddaw na oszust, któ­
ry  w W arszaw ie, Sosnowcu i jeszcze k ilku  m ia ­
stach  dokonał szeregu sprzeniew ierzeń i oszustw .

NAUCZYCIEL PRZED SĄDEM ZA BICIE DZIE­
CI W SZKOLE. Do bydgoskich w ładz sądow ych 
nadesłano  doniesienie, iż pew ien nauczyciel z po­
w ia tu ' bydgoskiego, w czasie lekcji bil dzieci k i­
jem  po rękach, plecach, a  naw et po tw arzy . Na 
sku tek  tego doniesien ia  w ytoczono m u spraw ę 
k a rn a  i n a  rozpraw ie, odbytej przed  sądem  
w Bydgoszczy, nauczyciel skazany  został n a  100 
Złotych grzyw ny, k tó rą  w razie nieściągalności 
Zamieniono na 10 dni wiezienia.

obronna, gdyż n ik t n ie przypuszcza, aby  p. S try ­
jeńska, poza pew ną ekscentrycznością, b y ła  cho­
ra  um ysłowo.

BUDOWA NOWEGO KOŚCIOŁA W NOWYM 
TARGU. (Kap) Z początkiem  w iosny przyszłego 
roku rozpocznie się w Nowym Targu budow a no ­
wego kościoła. Przygotow ania do budow y zostały  
już ukończone, w czem niezw ykłą  energię okazał 
ks. dr. K arabula. P lan y  nowego kościoła w ykonał 
bezinteresow nie inż. Gzakiewicz z W arszaw y.

PRZERWY W RUCHU KOLEJOWYM. Z powo­
du przerw ania  nasypu  kolejowego przez powódź 
pod Nowym Sączem, n a  szlaku m iędzy Męciną 
a M arcinkowicam i został zaprow adzony ruch oso­
bowy z p rzesiadaniem  w km . 172.6^9, zaś ruch 
tow arow y skierow any czasowo droga okrężną.
7. tejsam ej przyczyny  w strzym ano aż  do odw oła­
n ia , ruc.h pociągów po torze lewym  m iędzy Rop- 
czycam i i Sędziszow em . Po torze praw ym  kursu ją  R z e k a  ta  u tw o r z y ła  sob ie  now e k o ry to , k tó re

a Stryjem  jest p rzerw ana z powodu w ylew u 
rzeki Siwki. W Dolinie woda w targnęła do 100 
domów. Tozatem zalany jest most w Rożniato- 
wie i w  Eudziejowie Starym .

W powiecie horodeńskim stan  wody na 
Dniestrze podniósł się o 2 i pół m etra. Komu­
nikacja misdzy Zaleszczykam i a Horodenka i 
między Kołomyja a Obertynem przerw ana. W 
powiecie katurkira z powodu oberw ania się 
chm ury w ylała rzeka Siwka i Czoczwia. Sze­
reg wsi zos-tało zalanych. W powiecie koło- 
myjskim P ru t w ezbrał gwałtownie. S tan wody 
na rzece podniósł się o 2 m. ponad poziom 
norm alny. W powiecie kossowskim rzeka Se- 
remesz w ystąpiła z brzegów i za la ła  600 do­
mów i wicie dobytku w m iasteczku Kuty. —

pociągi bez przeszkody. Na miejsce przerw  wy 
jechał prezes Dyrekcji kolei państw ow ych, inż. 
Barwicz, z naczeln ikam i w ydziału  drogowego 
i eksploatacyjnego.

RUCH NA FRZEMSZY. Od niedaw na panuje  na 
rzece Przem szy ruch  kom unikacyjny. K ursu ją  
przedew szystkiem  cztery  w ielkie parow ce i szku­
ty,. każda  o pojem ności conajm niej 350 ton, k tó ­
re pośredniczą w przewozie w ęgla i innych  
frachtów  do Kongresówki i M ałopolski. Jeden 
z parowców służy w niedziele i św ięta do p rze­
wozu publiczności z M ysłowic do O święcim ia.

ŚMIERTELNE WYPADKI W KOPALNIACH. Jak 
donoszą z Katowic, n a  kopaln i książęcej w Murc- 
kach dostał się m iędzy bufory  wagonów przetoko­
wy Skoczygi da  i poniósł śm ierć na  m iejscu.

Na kopalni „A nna" w Pszow ie robotnik  Jan  Go­
łąb  poniósł śm ierć w skutek osypujących się gła­
zów węglowych, które spadając zgniotły  m u czaszkę.

Na tejże k 'palni zginął robotnik Franciszek Cu- 
berek. Spadające kam ienie i belki z łam ały  m u k rę ­
gosłup.

TRAGICZNA ŚMIERĆ NACZELNIKA STACJI.
Podczas przechodzenia przez tor kolejowy zestal 
pochw ycony przez kola pociągu tow ar wego naczel­
n ik  stacji w Chorzowie, Ju renko  i w leczony przez
25 m etrów . Ciało z .'stało zniekszta łcone w straszn y
sposób.

ZWŁOKI KS. WOSIEKA Z OPOLA, który  — 
iak donosiliśm y — spadł z Lodowego pod stronie 
T atr czeskich, znaleziono — jak z Pragi dono­
szą __  w tak  okropnym  stanie, że zaledw ie zdo­
łano je rozpoznać. Poniew aż w ezbrał potok, do 
którego łożyska spadł ś. p. W osiek, w ięc kam ie­
nie, toczone przez potok, poszarpały  zwłoki ks. 
W osieka i zn ieksz ta łciły  je w okropny sposób. 
Z czaszki pozostały tylko strzępy , w szystkie 
członki ks. W osieka b y ły  połam ane, ubran ie  
w strzooacb. _____ _

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GRZYBAMI RODZI­
NY POSŁA BUCHWALDA. B odzina posła n ie ­
m ieckiego na Sejm śląski, B uchw alda p rzebyw a­
jąca na letn isku w U stroniu, uległa zatruciu  g rzy­
bam i, zebranem i w łasnoręcznie w okolicznych 
lasach. D otąii zm arli, w śród s trasznych  boleści 
w  szn ita lu  w C ieszynie: teść posła B uchw alda, 
Rudolf M eissner z Katowic i pięcioletni siostrze­
niec W olfgang B uchw ald. Żona posła Buchw alda 
jest n iebezpiecznie chora.

POLSKI RYBAK WYŁOWIŁ Z OCEANU NIE- 
ZWYKŁY SKARB. Z Boach H eaven (Nowy Jork) 
donoszą, że H enryk Bordzik, rybak, schw yta! ol­
brzym iego żółw ia, ważącego 1.400 funtów . Zólw 
ten jest jednym  z najrzadszych  okazów życia 
morskiego, jaki kiedykolw iek został schw ytany . 
Żółw został schw ytany  w sieć i zaciągnięty  do 
doku rybackiego, gdzie w ystaw iono go na  w idok 
publiczny. Osobliwy ten o lbrzym  m orski m ierzył 
8 stóp długości, 4 stopy szerokości, byl 3 stopy 
i 6 cali grupy, a  glow®' m iała 18 całi w śre ­
dnicy. Urzędnicy miejąW egń .akw arjum  w Nowym 
Jorku zakupili ten  r ra d H  okaz n a tychm iast, p lą ­
cąc zań 2000 dolarów.

POTWORNA ZBRODNIA WŚRÓD CHICAGOW­
SKIEJ POLONJI. W śród chicagow skiej Pnlonji 
w ielkie w rażenie w yw oła ła  zbrodnia, jakiej do­
puścił się P io tr M arek. 40-letni robotnik kolejowy, 
który  siekierą zarąbał n a  śm ierć swoią zonę. 
A resztow any po dokonaniu  strasznej zbrodni, Ma­
rek ośw iadczył policji, że m iędzy nim  a żoną by ły  
ustaw iczne kłó tn ie i bójki, w ięc m u tak  z>cie 
obrzydło, że postanow ił zam ordować żonę, a n a ­
stępnie  sam  sobie życie odebrać. _Po dokonaniu 
jednak zbrodni n ie  m iał już sit —  jak  tw ierdzi 
n a  dokonanie sam obójstw a.

SZPIEGOSTWO W ROSJI. O rgana politycznej 
adm in istracji a resztow ały  w L eningradzie grupę
26 osób, które up raw iały  szpiegostwo na rzecz 
Anglii. G rupa została  zorganizow ana już w roku 
1921 przez k ap itan a  angielskiego Boyce i o trzy ­
m yw ała  z Leningradu, Moskwy i Odessy infor­
m acje wojskowe. R ozpraw a sądow a przeciwko tej 
grupie aresztow anych rozpocznie się już 2 w rześn ia

LOT LONDYN—KANADA. Pułkow nik M inchin 
w tow arzystw ie k ap itan a  H am iltona i księżniczki 
W ertheim , odleciał 31 z. m. o godz. i .30 n a  m ono­
p lanie do K anady. Przed odlotem  m onoplanu a rcy ­
biskup Cardiffu odpraw ił pod skrzydłam i sam olotu 
nabożeństw o. K siężniczka ośw iadczyła, że jest 
p rzekonana, iż dolecą do Am eryki, przyczem  do­
dała, że w czasie lotu będzie praw dopodobnie po­
m agała  w kierow aniu aparatem . Sam olot zabrał 
ze sobą 8Q0 galonów benzyny  i żyw ność n a  dwa

J?

częściowo przschodzi przez miasteczko. Z za­
lanych  domów wydobyto kilka trupów. W 
Krzyworówniach woda zburzyła 7 domów. 
6 osób nten^ło. W Żabin kilka domów zostało 
zalanych. Utonęło 12 osób. Duży most został 
przerw any. W U ścieźyskach kilkanaście do­
mów zostało zalanych. Utonęło 9 osób.

lilieiKie zis zcze n ie  M  Hoiej.
W arszaw a, 2 w rześnia (PAT). Klęska po-< 

wodzi, która nawiedziła Malopolskę, w yrzą­
dziła ćnże szkody n a  lin iach kolejowych, 
zw łaszcza w okręgu stanisław owskiej dy­
rekcji. — Ostatnie wiadom ości' o trzym ane 
przez m inisterstwo kom unikacji- ze S tan is ła­
wowa donoszą, iż tor oklejowy w  okręgu tej 
dyrekcji został w  wielu miejscach podm yty, 
uniem ożliw iając norm alną komunikację. Spe­
cjalnie duże szkody w yrządziła powódź na 
odciku S try j—Bednarów na linji S tryj— Sta­
nisławów, gdzie woda zniszczyła nasyp kole­
jowy tak dalece, iż ruch osobowy i towarowy, 
został w dniu 31 sierpnia całkowicie w strzy­
m any aż do odwołania. Równocześnie w strzy­
m any został na tej lin ji naładunek w łasny o- 
raz przyjm owanie transportów  od sąsiednich’ 
dyrekcyj. W ładze kolejowe w ydały  specjalne 
zarządzenia, aby przesyłki kierow ane do 
miejscowości, leżących na tej inji, w strzy­
mać i odpowiednio ubezpieczyć.

Równocześnie w  tejże sam ej dyrekcji 
w strzym any został również ruch kolejowy o- 
sobowy i towarowy n a  odcinkn Podleśniów— 
W oronienka linji Stanisław ów — Jasina, gdzie 
woda również podmyła tor kolejowy. Pogoto­
wie techniczne dyrekcji pracuje z całym  w y­
siłkiem, aby możliwie jak najprędzej n ap ra ­
wić w yrządzone prz»z powódź szkody i zagro­
żone odcinki linji kolejowej uchronić przed 
zniszczeniem . ,

V/ krakowskiej dyrekcji Kolejowej podmyty 
został tor kolejowy na szlaku M ęcina—M ar­
cinkowice, gdzie na.syp kolejowy został form al­
nie zerw any na przestrzeni 180 m. Ruch po­
ciągów towarowych w strzym any został na 
przeciąg 48 godzin, zaś ruch osobowy odbywa 
się z przesiadaniem .

Katastrofo powodzi w cijiricfi.
WOJEWÓDZTWO STANISŁAWOWSKIE.
W arszaw a, 2 w rześnia (PAT). W edle do­

tychczasow ych raportów  z województwa s ta ­
nisławowskiego, stan wylewów przedstaw ia 
się następująco:

W powiecie Żydaczów powódź ogarnęła _10 
gmin całkowicie, 24 w połowie. Mosty kolejo­
we na linji K ochabina-Stryj uszkodzone. W 
powiecie R ohatyn powódź za la ła  kompletnie 4 
gminy, częściowo 8, zniszczone zostały zu ­
pełnie pastw iska i łąki. Szkody w oziminie 
w ynoszą około 100 000 zł. W powiecie Skole 
zalanych  jest 25 gmin, z czego 12 ucierpiało 
szczególnie skutkiem nagłego przypływ u w o­
dy W powiecie katnskim  zalanych jest 51 
gmin, szkody w plonach, sianie i zasiewach 
wynoszą w przybliżeniu 2 i pól miljona zło­
tych. Szkody w kopalni soli potasowych 
„Tesp" w K ałuszu w ynoszą około 500.000 zł. 
W powiecie Bohorodczany znaczne szkody 
w yrządziła powódź w 5 gm., mniejszo w 3. 
Jak  dotychczas wiadomo, zginęły 3 osoby. W 
powiecie N adw orna naw iedzionych powodzią 
zostało 14 gmin. W dolinie P rutu  i B ystrzy­
cy zalane są znaczne obszary pól i ogrodów. 
Tor kolejowy między Mikuliczynem a Tataro- 
wem jest zerw any na przestrzeni 4-60 metrów. 
Zniszczone zostało znpełnie miasteczko Mikn- 
liczyn, mosty pod M ikuliczynem oraz 4 mosty 
na B ystrzycy są zerwane.

W powiecie tłum ackim  naw iedzionych po­
wodzią zostało 19 gmin, z tego 6 do wysoko­
ści dachów chat. Prócz tego szalejący huragan 
zniszczył 64 gospodarstwa. Zasiew y zboża i 
siano zupełnie zniszczone. Szkody w ynoszą o- 
koło pćł miljona złotych. Uszkodzony został 
tor kolejowy na linji kolejowej do Oleszowa. 
Wysokość szkód w tym  powiecie nie* została 
określona z powodu trwającego nadal w yle­
wu. W powiecie kossowskim powódź ogarnęła 
12 gmin, straty  są olbrzym ie, nie dające się 
narazie określić. W powiecie tym według do­
tychczas posiadanych wiadomości, zginęło o- 
kolo 20 osób. W powiecie śniatyńskim  powódź 
naw iedziła jedną gminę w całości, 5 częścio­
wo. Szkody są bardzo znaczne w zbożu i w 
ziem niakach, oraz w budynkach i inw en ta­
rzu. W powiecie Horodenka dotkniętych jest 
częściowo powodzią 9 gmin. Szkody w ynoszą 
pól miljond złotych. Most na Horndence uszko­
dzony, 5 ofiar w ludziach. W powiecie s tan i­
sławowskim powódź objęła 30 gmin, które są 
zalane do wysokości 2 metrów. W powiecie 
tym  z powodu wysokiego stanu  wody również 
nie m ożna ustalić wysokości szkód. Z powia­
tów Turek, Dolina, Stryj, Peczeniżyn z powo­
du braku wszelkiej kom unikacji niem a infor- 
macyj. W ojewoda stanisław ow ski p. Korsak 
w yjechał do najbardziej dotkniętych powodzią 
okolic. Sytuacja w dalszym  ciągu jest niepe­
w na, gdyż na Dniestrze, Prucie i Czeremoszu 
woda przybyw a.

NA TERENIE W OJ. LWOWSKIEGO.
K atastrofą powodzi padły  dotychczas powia­

ty: Bobrka, Drohobycz, Lisko, Przem yśl, R ud­
ki, Rzeszów, Sam bor, S tary  Sambor i Sanok.
W pow iatach tych zalanych zostało 132 gmin 
wiejskich. Z m iast stoi częściowo pod wodą 
Przem yśl, Borysław , Sanok i Chyrów. K ilka­
naście tysięcy hektarów  pól zasianych  oziminą, 
oraz ogrodów z w arzyw am i i łąk znajduje się 
pod wodą. W ysokości szkód nie m ożna n a ra ­
zie ustalić naw et w przybliżeniu, w każdym  
razie szkody są miljonowe. Oprócz zniszczo­
nych torów kolejowych uległo zniszczeniu oko­

ło 20 w iększych i m niejszych objektów drogo­
wych. Szkody w tych objektach w ynoszą w 
przybliżeniu pói milj. zł. Dotychczas stw ier­
dzono n a  terenie woj. lwowskiego dw a w y­
padki zatonięcia, ponieważ jednak w licznych 
gm inach woda zab rała  wiele domów, zaś w ie­
le uszkodziła, należy się obawiać, że ilość lu ­
dzi, którzy padli ofiarą powodzi okaże się 
większą.

NIEBEZPIECZEŃSTWO CZERWONKI 
2  POWODU POWODZI.

Z W arszaw y donoszą: W ostatnich czasach 
stwierdzono w  Małopolsce wschodniej stosun­
kowo liczne wypadki czerwonki. Wobec n ie­
spodziewanej powodzi n a  tych terenach, gdzia 
panow ała ostatnio czerw onka, istnieje obaw a 
rozszerzenia się tej choroby, ponieważ wody 
studzienne zostały, zalane powodzią. Jak  sią 
dowiadujemy, celem przeciw działania w ew en- 
tualnem  rozszerzaniu się choroby, we czw ar­
tek w yjechał na tereny nawiedzone powodzią 
dr. Balester, naczelnik w ydziału do w alki z 
chorobam i zakaźnem i. Dr. Palester o trzym ał 
szczegółowe instrukcje i znae ny zapas szcze­
pionki przeciw  czerwonce i ty asowi brzuszne­
mu, Szczepionki tc będą rozdawane darmo lu­
dności. »cl

> 0   >

Katastrofa p a ie tz i w Przemyślu
(K orespondencja „N. R eform y".)

Przem yśl, 1 w rześnia.
W nocy z w torku na środę w zrósł stan  wo­

dy na Sanie pod Przem yślem  do 5 metrów po­
nad zw ykły poziom. Woda •miała wszystkie 
niedaleko brzegów położone wsi. I tak pod wo­
dą znalazły  się dzisiejszej nocy: Kupna. B a­
chów, Cholowiee, Kra sic e, K rasiczyn, Koryt- 
niki, Ruszelczyce. Pomiędzy obu ostatniem i 
wsianti woda za la ła  gościniec, tak, r/e kom u­
nikacja odbywa się tam  przy pomocy łódek.

Most na Iskani koło Dubiecka został zupeł­
nie zniesiony, woda zabrała  cale przęsła. Most 
koło Holnbli silnie zagrożony. Wieś podmiej­
ska Ostrów, nad Sanem  położone przedm ieścia 
oraz ulice Sanowa, 22 S tycznia, Barska i Pio­
tra  Skargi były dziś przedpołudniem  zalane 
wodą.

Na ulicach tych kursow ały łodzie, które za 
drobną opłatą przewoziły mieszkańców tych 
ulic.

Około 11 przed południem  woda zaczęła o- 
padać. Do w ieczora obniżył się poziom wody 
znacznie, ho o blisko półtora1 m etra.

Jak  donoszą z Dubiecka, wrócił już San do 
swego wylewowego koryta. (W tej chw ili je­
dnak gromadzą się na n ie b o sk ło n ie  ciężkie 
chm ury, zapowiedź nowej ulewy).

Fociągi przychodzą z kilkogodzinnem opó­
źnieniem.

Kom unikacji kolejowej z Drohobyczem do­
tychczas nie podjęto. Szyny kolejowe są na tej 
linji na przestrzeni kilku kilometrów zerw a­
ne. nasypy kolejowe silnie podmnlone. Linie 
telefoniczne i  telegraficzne również uszko­
dzone.

Wobec tego, że niektóre okolice są zupełnie 
odcięte od św iata, nie zdołano dotychczas ob­
liczyć szkód, spowodowanych wylewem.

* 0-
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2  t e a t r u  m. im . j .  s ł o w a c k i e g o .
Dziś, w pistole, „Proboszcz wśród bogaczy", 
który po raz 36-ty zapełnia widownię. Jutro 
prem iera „Króla" F lcrsa-C aillavet‘a.

Galerja zasłużonych artystów  scen kra­
kowskich w foyer teatru  wzbogacona zostanie 
w dniach najbliższych trzem a cennumi n a­
bytkam i, które z wyborową w artością a r ty ­
styczną łączą pośm iertny hołd, oddany p a­
m ięci trzech znakomitych pracowników tej 
6ceny. Popiersie zmarłego w 1923 r. Michała 
Tarasiewicza, dłuta J. Szczepkowskiego, jest 
darem  wdowy p. Jan iny  Tarasiewiczowej. 
P ortret Antoniego Siemaszki w m undurze le­
gionisty, zmarłego w 1924 r ., w ykonany zo­
s ta ł na zamówienie i ze składk dyrekcji i ko­
legów przez Kaz. Sichulskiego. W reszcie 
zm arły  w czerwcu b. r. Sobiesław Bystrzyń- 
•k i przekazał teatrowi swój w izerunek pędzla 
prof. Leona Wyczółkowskiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

P ią te k , „Proboszcz wśród bogaczy". 
Sobota: „Król" (premjera).
N iedziela. „Król".

C o  dzisiaj gra ią  w  kinach?
Bagatela ■ „B londynka czy brunetka".
Nowości: „^.ędznicy".
Promień; ..Księżna G dańska".
Sstnka: „Za cenę duszy i ciała*'.
Uciecha- „Przygoda księżnej Sam ów" (llela  

R c ja \
Wanda; „Rozpętane żyw ioły" i „G w iazda N. 

Jorku".
W arszawa; „Dziewczęta pod ku rate lą".

Pros ram staem radiofonicznych;
na sobotę, d n ia  l  wrzeAnia 1937 r.

K raków  (422). G. 17 .15—1S.35: T ran sm isja  z W arsza­
w y, g .  16.40—19: N adprogram , g. 19—39.25; Odczyt p. t. 
„D zieje astronom .!i w Polsce do czasów K o p e ro ita “ — 
%-ygt. P* A r tu r  Szinag iel, g. 19.30—19.55: O dczyt p. 
„P rzeg ląd  po lityk i zag ran icznej z ubiegłego tygo- 
d n ia “ — w ygt. dr J . Hr-guła, w icesekr. U. J .,  g. 
20.30: K om unikaty , g. 20.30: T ran sm isja  z W arszaw y, 
g. 22.30—23.30: T ran sm isja  k oncertu  z re s ta u ra c ji  „Pa- 
v iI lo n “-

K a r łM w a  (1111), G. 12: S ygnał czasu; k om unikat lo- 
fniczo-m eteoroU łgiczuy, k o m unikaty  PA T. g. 15: K o ­
m u n ik a t gospodarczy i m eteorologiczny, g. 10.35—17: 
O dczyt p. t. „W ielka ro la  lo tn ic tw a w p rzyszłych  
■Wojnach"1 — wygt- dyr. W ł. B a liń sk i, g. 17—17.15; N ad­
p ro g ram , koruuu^caty, g. 17.15: K oncert popołudnio­
w y. W ykonaw cy inpTkiestra P. R. pod dy r. L. D w ora­
kow skiego. Paszeia  Proniaków nsr (śpiew ), Kaz, Czeko- 
tow ski (śpiow) i S tan . N aw rocki (akom p.). g. 18.35— 
18.50: K o m unikaty  PA T, g. 18.50—19.15: „ R no jok ron i­
na** — w ygłosi d r  M. Stępow ski, g. 19.15—39.35: Roz­
m aitości, g. 19.35- -̂30: O dczyt p. t. „Z aburzen ia  żołąd­
kow e w zależności od p o k arm u M (z działu  ,,I Iy g ien a“ ) 
w ygłosi d r  Szulc, g. 20—29.15: K om unikat ro ln iczy , 
g. 20.30: W ieczór hum oru , g. 22: K om unikaty  po lic ji, 
ftygnał czasu , kom u n ik a t 1 o tu i czo-m eteorologiczny, ko­
m u n ik a ty  PAT.

Poznań  (280.4). G. 13: N otow ania g ie łdy  p ien iężnej, 
zbożowej 1 tow arow ej, g. 17.30—19: T ran sm is ja  koncer­
tu  z k aw iarn i „W ielkopo lanka“ . g. 19—19.10: N adpro ­
g ram  i k om un ikaty , g .  19.10-19.35: O dczyt p. t. „B arok  
w lite ra tu rz e  p o lsk ie j11, w ygłosi d r Tadeusz G rabow ­
sk i. g. 19.35—19.55: K o m unikaty  gospodarcze, g. 19.35— 
50.20: Odczyt p. t  ..T u ry s ty k a  tatrzańska** — w ygłosi 
p . Tadeusz W oj p u k . g . 29.30—'22: K oncert lekk ie j mu- 
*yki. Udział b io rą: pp. W Sokołowa (sopran). K. 
K opczyński (bai ton), T. W axm an (cy tra ), O rk ie­
s tr a  7 p. a, c. P-d b a tu tą  S te fan a  S tcrnalsk iego , g. 
22—22.20: Sygn ił czasu. K om unikaty  aportow e, godz. 
22.2024: T ran sm isja  m uzyki taneczne j z w in ia rn i „Pa- 
la ie  R o y a l“ ,

B erlin  (483.9 \ G. 17: K oncert g. 29: K oncert o r­
k ie s try , g . 22.30: M uzyka taneczna.

W rocław  (315.M G, 10JO: K oncert, g. 20.1A? R ozm aito­
ści m uzyczne, g, 22.15: T ran sm isja  m uzyki tanecznej 
% G liw ic.

L angenberg  (46R.8) G, 17.30: K oncert, g. 20.30: Wie* 
ezór h um oru , następn ie  m uzyka taneczna.

S tu t tg a r t  (379.7) G. 15: K oncert, g 20.15: M uzyka k a ­
m era ln a . g. 21.15: K ab are t, g. 23: M uzyka taneezna.

W iedeń (517.2) G. l i  K oncert, g. 16.15: K oncert, g. 
30.05: Dawny bum or w iedeński.

B rno (441.2) G. 19: K oncert ta rabu r-m aad o ltn istó w , 
g. *20: K ouccrt. g. 2ł: TTunsniisja z P rag i.

P ra g a  (348.9) G. 17: K oncert, g. 20.10: M uzyka ope­
re tk o w a. g. 21.10: M uzyka t ł o c z n a ,  g- 22.25: T ranam i - 
• ja  koncertu  z kaw iarn i.

— o-------
KROKI SĄDOWE PRZECIW RADJOPAJĘ- 

CZARSTWU. Dochodzenia władz powoła­
nych w ykazały, że mimo zniżonej do 1 zł. 
opłaty rejestracyjnej, jeszcze bardzo wielu 
radjosłuchaczy nie dopełniło ustawowego obo­
w iązku zgłoszenia swego aparatu  i złożenia 
opłaty abonamentowej, lecz upraw ia radjopa- 
jęczarstwo, tak szkodliwe dla dalszego rozwo 
ju radjofonji w Polsce. N iewątpliwie część 
tych radjopajęczarzy grzeszy tylko lenistwem , 
część jednak kieruje się świadomie złą wolą. 
Dyrekcja Polskiego Radja w Krakowie jest 
w posiadaniu wykazu tych radjopajęczarzy. 
P ierwsza lista nazw isk, które nie dopełniły 
obowiązku rejestracji, choć od kilku miesięcy 
posiadają radioodbiorniki, lis ta zawierająca 
118 nazw isk, będzie w tych dniach przez ra- 
djo ogłoszona. A jeżeli i to publiczne upom­
nienie nie pomoże, radjostacja prześle wykaz 
nazwisk radjopajęczarzy Dyrekcji policji, 
k tóra odda spraw ę prokuratorii państw a.

Kalfura i szlaka.
Te o zo fja  w  życiu  narodu. 

(Odczyt p. Anny Besant).
Przy wypełnionej po brzegi sali Tow. Hy- 

gjenicznego prezeska Międzynarodowego To­
w arzystw a Teozofieznego, dr. Annie Bcsant, 
wygłosiła w języku angielskim  odczyt, tło- 
maczony w odstępach na język polski. P rele­
gentka powiedziała między innem i: „Nie jest 
obowiązkiem prelegenta narzucać swemu 
audytorjum  w łasne poglądy na zagadnienia 
poruszane. Każdy -bowiem powinien mieć 
możność urabiania sobie w łasnych sądów — 
podążać lub nie za drogowskazem. W dzie­
dzinie teozofji odróżniam  dwie formy: n iż ­
szą, t. j. wszystko to, co nazyw am y wiedzą 
ludzką, i wyższą — bezpośrednie poznanie 
Boga. Poniew aż odczyt swój poświęcam zaga­
dnieniu znaczenia teozofji w życiu narodu, 
chciałabym  przeto określić zagadnienie n a ­
rodu. Naród, to życie, które rozwijać się mo­
że norm alnie tylko n a  stopie wolnej. Tylko 
wolny naród może w yw iązać się należycie 
ze swych obowiązków, które nak łada nań 
przynależność do społeczności ludzkiej. Na­
ród m a swój indyw idualny charak ter — jest 
życiem, a wolność jest podstawowym w arun ­
kiem  rozwoju tego życia. W duszy narodu 
przejaw ia się Bóg. Bozbiór Polski, jako naro­
du wolnego, był zbrodnią dokonaną nietylko 
n a  organizm ie Polski, ale i całego świata. 
Krzywda, jaką wyrządzono narodowi polskie­
m u, została dziś w yrów nana i naród polski, 
znalazłszy  się w rzędzie narodów wolnych, 
m usi obecnie szukać swych w łasnych dróg. 
Przechodząc do zagadnienia teozofji, powiem, 
iż nazw ać ją  należy bezpośrednią wiedzą 
o Bogu. W ypływ a to z rzeczywisiośoi, że 
każdy człowiek musi odnaleźć w sobie czą­
stkę tego Boga. W spólnota wszystkich religij 
leży w prawdzie, iż wszystkie opierają się na 
doktrynie jedynego Boga. W szystkie religje 
czerpią sw ą naukę z pojęcia o istnieniu czą­
stki Boga w duszy każdego człowieka. Życie 
człowieka na ziemi jest reinkarnacją, która 
jest najw łaściw szą teorją nieśm iertelności. 
Życie człowieka, a w łaściw ie życie jego nie­
śm iertelnej duszy, m ożna podzielić na trzy  
fazy: życie doczesne, z powłoką doczesna, 
życie emocjonalne, stanow iące przejście do 
fazy trzeciej —  doskonałego żyoia ducho­
wego".
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WYKOPALISKA Z PRZED 3000 LAT WE 

WŁOCŁAWKU. Magistrat m. W łocławka bu­
duje obecnie wielką okręgową elektrownię. 
W zw iązku z robotam i ziemnemi, przy  roz­
kopyw aniu ulic spotyka się tu  i ówdzie róż­
nego rodzaju ciekawe wykopaliska. I tak, 
przy ul. Łęgskiej Nr. 76 w podwórzu, w głę­
bokości 2 i pół m etra wykopano 4 piękne ta ­
lerze cynowe i kuty moździeż mosiężny.

Na najciekawsze w ykopaliska natrafiono 
n a  bocznej u licy  Składowej. Celem przepro­
w adzenia odpowiednich prac wykopalisko­
w ych, państwowe grono konserwatorów  
w W arszawie wydelegowało do W łocławka 
swego przedstaw iciela, p. Zygm unta Szmita, 
pod którego nadzorem  odkopano w tych 
dniach 13 grobów ciałopalnych, t. zw. Ł uży­
ckich, z epoki bronzowej. Groby składają się 
z dużego naczynia, zawierającego kości pa­
lone i z t. zw. przystaw ek, do klórych p ra­
wdopodobnie składano pokarmy dla zm arłych. 
Groby znajdują się na głębokości pół do 1 me­
tra  w ziemi, są  uszkodzone z powodu prze­
jeżdżających ciężkich wozów ulicą. W szystkie 
jednak naczynia, w ilości 40-tu, dadzą się zre­
konstruować.

W tern sam em  miejscu natrafiono n a  ślady 
osadnictw a z epoki kam iennej młodszej, t. zw. 
neofitu. Znaleziono pięknie w ykonany nóż 
krzem ienny. W iek wykopalisk określa się 
mniej więcej na 3000 lat. Dokładny charak ter 
grobów da się oznaczyć dopiero po rekon­
strukcji znalezionych urn i naczyń i prze- 
praw adzenia nad niem i odpowiednich badań. 
Znalezione w ykopaliska powiększą niew ątpli­
wie zbiory Kujawskiego Muzeum krajoznaw ­
czego. Należy zaznaczyć, że Ziemia Kujawska 
jest wprost kopalnią różnych tego rodzaju za­
bytków, z których wiele uległo już zniszcze­
niu, znaczna jednak część ocalała.

Pierwszy konkurs awionetek.
W arszaw a, we w rześniu.

Zarząd główny L. O. P. P. organizuje od 
dnia 6 do 9 października na lotnisku moko- 
towskiem pierwszy krajowy konkurs awione­
tek. Konstruktorzy, zam ierzający wziąć udział 
w konkursie, w inni nadesłać odpowiednie de­
klaracje pod adresem  zarządu głównego L. 
0 . P. P., W arszaw a, Długa 50, do dnia 20 
b. m. Trzy sk ładaniu  deklaracyj należy  opła­
cić wpisowe w wysokości 50 zł od każdego 
aparatu . Deklaracje w inny zaw ierać: 1) imię, 
nazwisko i adres konstruktora; 2) imię, n a­
zwisko i adres, oraz num er św iadectw a pilo­
ta , i 3) rysunki i obliczenia aparatu , oraz do­
kładny opis aparatu  i silnika. L. O. P. P. nie 
przyjm uje n a  siebie żadnej odpowiedzialności 
za ew entualne szkody, w yrządzone osobom 
trzecim , natom iast odpowiedzialność tę przyj­
m ują na siebie całkowicie uczestnicy konkur­
su, t. j. konstruktorzy i piloci.

W konkursie mogą wziąć udział tylko awio- 
netki w ykonane w kraju. W spółczynnik bez­
pieczeństw a konstrukcji określa się. na m ini­
m um  4. S tery nie mogą być odciążone. Ry- 
gunjri j  pbliozeaiią aw ionetek powinny, być

podpisane przez inżyniera Awionetki pow in­
ny być dostarczone conajmniej na 4 dni przed 
terminem konkursu na miejsce wzlotów.
Przed ostateczną decyzją o dopuszczeniu do 
konkursu awionetki zostaną w W arszawie
obejrzane przez specjalną komisję, oraz mu­
szą wykonać lot próbny. Pomieszczenie dla • 
awionetek, benz'; nę i sm ary, potrzebne do 
odbycia warunków, jak również mechaników, 
dostarcza zarząd główny L. O. P. P.

Uczestnicy konkursu mają prawo jednora­
zowego powtórzenia próby, o ile poprzedni
rezu ltat przekroczył dopuszczalne granice.

To w ykonaniu przez stające do konkursu 
awionetek w szystkich w ym aganych w arun ­
ków, oblicza się dla każdej ogólną ilość 
punktów. Nagroda I-sza zostanie udzielona 
konstruktorow i awionetki, która posiadać bę­
dzie najw iększą ilość punktów. Nagrody II 
i 111 zostaną przyznane dwom następnym  
konstruktorom. Jednakowoż nagrody nie zo­
staną przyznano, o ile uzyskana przez awio- 
netkę całkowita ilość punktów  nie osiągnie 
sum y 160. Nagrody wynoszą: I — 5000 zł., 
II — 3000 zł., I li — 20Ó0 zł. Oprócz tego 
uczestnicy zawodów, którzy wykonają w szyst­
kie w arunki, otrzym ją żetony pam iątkowe.

D t I o I

Problemy polskiego przemysłu naftowego.
Polski przem ysł naftow y i to zarówno w y­

tw arzający, a  więc w iertniczy, jak i przetw a­
rzający, tj. rafineryjny, przeżyw a w ostatnich 
latach chroniczny kryzys, ham ujący jego roz­
wój. Odnosi się to zw łaszcza do polskiego prze­
m ysłu rafineryjnego, cierpiącego na brak ro­
py, głównie z powodu przerostu tegoż prze­
m ysłu w stosunku do potrzeb kraju i w sto 
sunku do rozwojij iprzemysłu wiertniczego. 
Stw ierdzeniem  tego stanu rzeczy jest fakt, że 
mimo, iż polski przem ysł rafinery jny  w zu­
pełności zaspakaja potrzeby rynków w ew nętrz­
nych, a naw et wywozi dość znaczne nadw yż­
ki, to jednak jest on uruchom iony jedynie czę­
ściowo.

W yjście z tego im pasu jest trudne 5 skom­
plikowane. Trudno jest zredukować ilość rati- 
neryj, co pozatem byłoby połączone z nie sto­
sunkowo wiclkiemi stratam i dla naszej gospo­
darki. Dlatego jedynem  iacjonalnem  rozw iąza­
niem problemu, jest przystosowanie wysoko­
ści produkcji przem ysłu wiertniczego do w y­
sokości potrzeb przem ysłu rafineryjnego. Jest 
to w obecnych w arunkach  niezw ykle trudnem  
zagadnieniem , aczkolwiek możliwem do p rze­
prow adzenia przy znacznej dozie energji, do­
brej woli i in icjatyw y tak  pryw atnej, jak i 
państwowej.

Projekt, za ła tw ien ia  braku ropy w kraju 
przez sprow adzanie brakujących ilości z za­
granicy, który został podniesiony przed nie­
daw nym  czasem  przez pewne jednostki, jest 
wysoce szkodliwym, gdyż ropa nasza jest droż­
szą od zagranicznej, przedewszystkiem  z tego 
powodu, że naogół w iercenia dokonyw ane są 
w Polsce w znacznie trudniejszych w arunkach, 
niż gdzieindziej, n a  znacznie większej głębo­
kości. Gdyby przez zniesienie, lub obniżenie 
ceł umożliwiono import tańszej ropy rum uń­
skiej, to przez to samo nasze przem ysł w iertn i­
czy poprostu u traciłby rację bytu. Chwilowo 
najkorzystniej w yszedłby na tern przem ysł r a ­
fineryjny. Jednak —  jak doświadczenie w yka­
zuje — nie n a  długo, gdyż przem ysł rafine­
ry jny kraju m usi mieć oparcie w jodzim em  
wiertnictw ie. Najlepszym przykładem  jest prze 
mysł rafinery jny  Czechosłowacji, który od 
czasu odcięcia go od źródeł ropy podupadł i 
ledwie wegetuje. *

Zniesienie cła od w yw o zu  otrąb.
(Telefonem Od naszego korespondenta).
W arszaw a, 2 w rześnia. Min. skarbu zaw ia­

dam ia, że do dnia 9 bm. otręby wszelkie mo­
gą być wywożone zagranicę bez cła. Odpowie­
dnie rozporządzenie o odroczeniu term inu wej­
ścia w życie, rozporządzenia z dnia 11 sier­
pnia br. zostało podpisane przez odnośnych m i­
nistrów  wczoraj i zostanie ogłoszone w naj­
bliższym  dzienniku ustaw .

Dokoła spraw; maksymalnych ceł 
przywozowych.

W prowadzenie nowej m aksym alnej taryfy  
eelnej przez Polskę wywołało w Niemczech fa­
lę protestów i nieprzychylnych kom entarzy, 
wśród sfer zarówno oficjalnych jak i gospodar 
czych. Nie od rzeczy wobec tego będzie oświe­
tlić rzeczowo tę kwestję.

I tak w „Dzienniku U staw " nr. 74 ogłoszo­
no rozporządzenie z 11-go sierpnia br., pod­
w yższające przywozowe staw ki celne o 100% 
w stosunku do stawek zasadniczych dla tow a­
rów, pochodzących z krajów , nie m ających z 
Polską uregulow anych stosunków handlowych, 
względnie trak tu jących  polskie tow ary w przy­
wozie gorzej, niż tow ary innych krajów, wzglę­
dnie prem jujących wywóz towarów do Polski. 
Dla towarów wolnych zasadniczo od cła, w pro­
wadzono specjalne m aksym alne staw ki celne.

Rozporządzenie to m a wejść w życie w 4 
mies. po ogłoszesiu tj. dn. 26-go grudnia br. 
i wprowadzone odmienne staw ki dla państw  
konw encyjnych, a  odmienne dla państw , z któ- 
rem i nie m am y umowy. Odroczenie w prow a­
dzenia tej taryfy  na 4 mies. um ożliw ia Niem­
com uregulow anie stosunków handlow ych z 
Polską i zaw arcie z nam i trak ta tu  handlow e­
go. Nowa ta ry fa  nie jest w szczególności w y­
m ierzona przeciw  jakiem ukolwiek państw u ob­
cemu, jest tylko slusznem  odróżnieniem po­
między państw am i, znajdującem i się z nam i 
w norm alnych i uregulow anych stosunkach 
handlowych i korzystających z wzajemności, 
a państw am i innem i, przyczem  posiada ona 
charak ter zupełnie ogólny. C?a specjalne n a ­
łożone w taryfie m aksym alnej na tow ary nie 
obciążone cłam i, w taryfie r.ojm alnej, nie są 
tow aram i w yłącznie charakter yzująccm i eks­
port niemiecki.

Powracaja.c zatem  do poprzedniej konkhn- 
zji, należy stwierdzić, że jedynie rozwój w iert­
n ictw a krajowego rozwią*zać może trudny  pro* 
blem niedoboru ropy. Obecny stan  pod tym  
względem jest niem al beznadziejny. W iercenia 
dokonywane w ostatnich czasach zaledwie wyi- 
równują braki, powstające w skutek w yczerpy­
w ania się innych szybów, tak, że produkcja 
utrzym uje się odaw na w Polsce, n a  mniejwię- 
cej jednakowym  poziomie. Największą trudno­
ścią przy problemie rozwoju naszego w iertn ic­
tw a jest brak  kapitałów  chętnych  do inw esto­
w ania się w przem yśle naftow ym . Przede­
w szystkiem  bowiem cierpim y n a  ogólny brak 
kapitałów  krajow ych, a z zagranicy, jak do­
tychczas, dopływ ają stosunkowo niewielkie ilo­
ści, nadto inw estycje w przem yśle naftowym  
szczególnie zaś w borysław skim  przem yśle n a­
ftowym, wiercącym  głęboko, są połączone ze 
znacznym ... ryzykiem , są pewnego rodzaju lo- 
terją, zaś w ostatnich czacach, ludzie n iechęt­
nie angażują się w interesy ryzykowne. W Arna 
ryce np. źródła ropy są przew ażnie płytkie i 
obfite tak , że lokata kap itału  w  przem yśle 
w iertniczym  jest niem niej pew na, niż w  in* 
nych przem ysłach. I u nas są okolice, gdzie 
źródła ropy m ają charak ter podobny do am e­
rykańskiego, szczególnie w  środkowej i za­
chodniej Małopolsce, gdzie byw ają w ypadki, 
że kap itał w łożony w w iercenia zw racaj w cią­
gu roku kilkaset procent.

Jednak  naw et w tych okolicach ruch w iert­
niczy jest obecnie m inim alny. Główną tego 
przyczyną jest zupełny brak  inicjatyw y ze 
strony rafinerji i przedsiębiorców pryw atnych. 
Jedynem  wyjściem jest ujęcie inicjatyw y w tej 
dziedzinie przez państwo. Naogół o ile pań­
stwo zawodzi, pracując na niw ie gospodarczej, 
o tyle w dziedzinie w iertniczej w spółpraca 
czynników państw ow ych daje dobre wyniki. 
To też z niecierpliwością należy oczekiwać 
chwili, kiedy spraw a rozbudowy naszego w iert­
nictw a z współudziałem  państw a wyjdzie z 
sfery projektów i wcielona zostanie w czyn. 
Rola ta  przypadłaby w udziale państw owem u 
przedsiębiorstwu naftowem u „Polm in", które 
do w spółpracy powoła zapew ne kapitały  pry­
w atne.
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O tein, jak wielkie poruszenie wprowadzenie 
nowej taryfy  wywołało w Niemczech, św iad­
czy fakt, że spraw a ta  była rozw ażana one- 
gdaj przez Radę m inistrów  w Berlinie. ,.Vor- 
w arts" tw ierdzi, że przez wprowadzenie tej ta ­
ryfy, pow stały nowe trudności w polsko-nie­
mieckich rokowaniach handlow ych, biuro Wolf 
fa w swoim kom entarzu do artykułu „Epo­
ki" oświadcza, że wprowadzeniem  podwyżki 
celnej m a być dotknięte tylko niew ielka ilość 
państw , a  w praktyce przedewszystkiem  Niem ­
cy, ponieważ inne państw a, wchodzące tu  w 
grę, m ają stosunkowo tylko drobne stosunki 
handlowe z Polską.

Projekt kredytów
przy wykonywaniu dostaw

Ostatnio n a  łam ach  prasy stołecznej w ystą­
piono z projektem w prow adzenia t. zw kre­
dytów przy w ykonyw aniu dostaw. Projekto­
daw cy w yszli z założenia, że wobec braku  go­
tówki w przem yśle i handlu , przy równocze- 
snem  niew ykorzystyw aniu kredytów  dyskon­
towych w Banku Polskim, z braku odpowie-) 
dniego portfelu wekslowego, należy w prow a­
dzić formę kredytu znaną jeszcze przed woj-> 
ną w Niemczech, a dającą pełną gwarancję 
udzielającem u go. \

Jak wiadomo —  regulacja należności za do-, 
staw y rządowe następuje zazw yczaj w ciągu 
4—5 tygodni, od daty  sporządzenia protoko­
łu  odbiorczego. Zazwyczaj term in ten jest n a ­
wet nieco dłuższy, skoro uwzględnim y czas 
w ysłania przekazu i zaw iadom ienia bankow e­
go o nadejściu pieniędzy.

W skutek tak przew lekłych m anipulacyi do­
staw ca pozbawiony jest przez dłuższy okres 
czasu kap itału  obrotowego, co niejednokrot­
nie może spowodować chwilowy zastój w  pro­
dukcji. Ponieważ zaś instytucje rządowe nie 
w ystaw iają weksli, więc szereg przedsiębiorstw  
pracujących w yłącznie n a  dostawy rządowe, 
nie może korzystać z kredytów  dyskontowych. 
W yjątkowo instytucje rządowe stosują system  
zaliczek, co się k a lk u lu je 'jed n ak  tylko przy 
transakcjach  na większe sum y.

Otóż projektodawcy proponują, aby przy1 k a ­
żdym odbiorze tow aru jeden egzem plarz pro-, 
tokołu odbiorczego w ysyłano do dostawcy, któ­
ry m iałby n a  jego podstawie możność po u- 
przedniem scedowaniu przypadającej mu od 
danej insty tucji należności n a  .współpracują-
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cy z nim  bank, otrzym ać tytułem  zaliczki 
przynajm niej 80 proc. należnej sumy. zaś re­
szta byłaby w ypłacana cedującem u po zain- 
kasow aniu należności przez bank, za  potrą 

' ceniem  procentu za czas od dnia w ypłaty za­
liczki do dnia, w  którym  pieniądze w płynęły 
do banku w miejscu w ypłaty.

 ogo  i9Diarjosz ehonomlczRO.
F—  Liczba bezrobotnych w Polsce wynosi o- 

becnie 138.000 osób i zm niejszyła się w okre­
sie od 20— 27 sierpnia o zgórą 3.000 osób. 
Zm niejszenie przypada głównie n a  okręg w ar­
szaw ski, górnośląski, częstochowski i łódzki.
1f t -  Liczba bezrobotnych na terenie woj. ś lą ­
skiego zm niejszyła się w czasie od 17— 24 
Sierpnia b. r. o 503 osoby i w ynosiła 46.625.
’ —  Ilość zarejestrow anych bezrobotnych w 

Anglji wynosiła dn. 22 sierpnia 1,044.400 osób, 
w zrosła w stosunku do zeszłego tygodnia o 
22.260, a m niejsza by ła od ilości w identycz­
nym  okresie r. ub. o 514.538 osób. 
ą  —  Projekt zam knięcia szeregu oddziałów pro­
w incjonalnych istnieje w B anku Gosp. Kraj. 
Z am knięte m ają być oddziały w Cieszynie, 
Oświęcimiu i Żywcu, a  otw arte w innych m iej­
scowościach.
•i —  W  ostatnim  tygodniu do Gdyni zawinęło 
11 statków  zagranicznych. .Wszystkie statki 
zostały załadow ane węglem.
 ̂ — Bilans hand ln  zagranicznego Niemiec za»

Tnknięty został w lipcu deficytem przekracza­
jącym  430 mil. marek.
||, —  Przygotow ania do zaprow adzenia w Rosji 
Inetrycznego system u m iar i wag, co nastąpić 
m a 1 grudnia r. b. czyni obecnie R ada pracy, 
ys —  Zw iązki górnicze w N adrenji wypowie 
działy w górnictwie węglowem nmowę pracy 
z dniem  1 w rześnia r. b., domagając się za 
prow adzenia od 1 października r- b. ośmiogo­
dzinnego dn ia pracy.

—  Im igranci- osiedleni w S tanach  Zjedno­
czonych przesłali w r. 1926 do sw ych krajów 
m acierzystych sum ę 322 mil. doi. 

j  —  R uch przeładunkow y w porcie gdańskim  
W ciągu sierpnia był bardzo ożywiony. W cią­
gu tego czasu wywieziono z portu gdańskiego, 
poza innem i produktam i, 354.000 ton węgla.
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Kronika ekonom iczna.
WZROST OSZCZĘDNOŚCI W  P. K. O. W  

PIEKWSZEM PÓŁROCZU R. B. Obrót oszczę­
dnościowy P. K. O. dal w I półroczu b. r. re­
zu lta ty  ze w szech stron dodatnie. Ilość ksią­
żeczek oszczędnościowych w szystkich typów 
'w zrosła z 113.201 w dniu 1 stycznia b. r. do 
138.734 w dniu 30 czerw ca b. r., t. j. o 22.5% , 
a  kw ota złożonego kapitału  w tym  sam ym  cza­
sie z 24.6 miljonów do 38.1 milj. złotych, t. j. 
o 54.8% . Procentowo w iększy przyrost kap i­
ta łu  niż ilości książeczek, św iadczy o wzro­
ście kwoty złożonych oszczędności n a  jednę 
książeczkę. Gdy w dniu 1 stycznia r. b. na 

Ijednę książeczkę oszczędnościową zw yczajną 
'p rzypadało  zł. 223, to w dniu 30 czerw ca wzro- 
fs ła  ta kwota do zł. 291, t. j, o 30 4% .
“ POMYŚLNE KONIUNKTURY W  HUTNIC­
TW IE NA G. ŚLĄSKU TRWAJĄ DALEJ. Sy­
tuacja w. Drzemyśle hutniczym  n a  G. Śląsku 
w  lipcu r. b. uw ażana jest za  pom yślną. Zaob­
serwować się daje w zrost produkcji we w szyst­
k ich działach. W okresie tym  pod ogniem by­
ło 12 w ielkich pieców. Produkcja surówki wy- 

, n iosła 37.062 ton, produkcja stali w porów na­
n iu  z m iesiącem  poprzednim  w zrosła o 8.000 
ton i w yraziła  się ilością 73 893 ton. W alco­
w n i e  żelaza wyprodukowały o 7.000 ton że­
laza  więcej, aniżeli w czerw cu r. b., m iano­

w ic ie  —  31.433 tony.
Porów nanie liczb za okres pierw szych 7 

miesięcy ubiegłego i bieżącego roku .uwidocz­
n ia ją  najlepiej wzrost produkcji naszych hut 
górnośląskich. W okresie od 1 styczn ia do 31 
lipca 1926 roku w yprodukowano —  133.363 
tony surówki, w roku bieżącym  zaś w tym  
sam ym  okresie czasu wyprodukowano — 
239.124 ton. S tali surowej do 1 lipca w r. 
1926 wyprodukowano 220.000, w tym  sam ym  
okresie 1927 r. —  465.000 toni W zrost więc 
produkcji porównując rok zeszły z rokiem bie­
żącym , wynosi przeszło 100 proc. Na wzrost 
produkcji m iały w pływ  dw a czynniki: zwięk­
szenie się pojemności rynku  wewnętrznego, 
praz wzrost eksportu.

W  PRZEMYŚLE CERAMICZNYM I CEGLAR 
SKIM sy tuacja  po strajku uległa pewnej po­
praw ie, głównie z tego powodu, że fabryki w 
okręgu krakow skim  utw orzyły wspólne biuro 
sprzedaży, które norm uje obecnie ceny tak, 
że usnnięto zupełnie konkurencję i ułatw iono 
sobie zbvt.

TRYKOTAŻE. Tendencja z wyżkowa, z po­
wodu wysokich cen surowca. Przew idyw ana 
jest też zw yżka robocizny. W arunki kredyto­

we utrudnione: żądają 50 proc. gotówką i
krótkoterm inowych weksli. Obroty małe. Zja­
wiły się leż protesty weksli z Iladomi-a i Bę­
dzina. P rzędzalnie sta ra ją  się wypuścić mało 
towaru, żeby na rynku  nie było nadm iaru 
Za wełnę żądają 50 proc. gotówką i weksli do 
3 miesięcy z doliczeniem kosztów inkasa i 2 
proc. miesięcznie. Zanotowano u hurtow ni­
ków: swetry mies-zane z wygoni i .wełny — 
6.00 zł. za sztukę, mniejsze — 4.50—5.00; za 

| akżdy w iększy num er —  po 50 gr. drożej. Ka­
mizelki męskie, wzorzyste —  18.00—19 00, 
czysto w ełniane —  24.00 —30.00, sztylpy bez 
stópek, najtańsze —  30.00, najdroższe —  60 00. 
Relorm y damskie „3“ —  10.00, „4" —  11.00,
„5“ —  12.00, czysto w e łn ia n e  5 00. Kurtki
szkolne najm niejsze —  10.00, każdy większy 
num er o 1.00 więcej; lepsze gatunki są droż­
sze o 3.00— 4.00. Kamizelki dam skie n a jtań ­
sze — 13.00, najlepsze — przeszło 30.00. Ża­
kiety damskie I — 25.00—30.00, II —  20.00 — 
24.50, III —  12 00— 17.00. Dziecięce retuaki cd 
6.00; każdy większy num er o 50 gr drożej; 
żakietfci od 7.00 do 15.00. Chustki najtańsze —. 
7.00, najlepsze —  20.00.

EKSPORT JELIT DO AMERYKI. F irm y pol­
skie zainteresow ane w wywozie jelit do S ta­
nów Zjednoczonych Amer. Pótn. otrzym ać mo­
gą w Biurze Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie odpis now ych w arunków  przy­
wozu tego tow aru do Ameryki.

NASIONA. N a rynku  nasion sezon jesienny 
już się rozpoczął. Obroty wielkie, zaintereso­
w anie duże. Notują za 100 kg. w  złotych: 
koniczyna czerw ona świeża 300 do 315, b ia­
ła  270— 300, szwedzka 320— 325, żółta 140— 
150, koniczyna żółta w łuskach 60— 70, in­
karna tka 180—210, rajgras krajow a 70—80, 
tym otka 50—55, seradela 18—20, w yka 34— 
36, peluszka 30— 32, groch „Vietoria“ 75— 80, 
groch poilny 45—50, groch zielony 65— 68, 
bobik 36— 40, gorczyca 50— 60, rzepa 58— 60, 
rzepik 65— 66, łubin  niebieski siewny 22—  
23, łubin żółty siew ny 23— 24, siemię lniane 
65— 70, konopie 60— 70, m ak niebieski 130— 
140, ta ta rk a  32— 35, proso 33—35, kukurydza 
rum uńska 38.50 zł.

RYNEK DYKT. Na rynku  dykt panuje w iel­
kie ożywienie. Fabryki pracują bardzo in ten­
syw nie i m ają zbyt na kilka miesięcy zape­
wniony. Składy są puste, wyprodukow any to- 
w ar znajduje natychm iast nabywców. 'Ceny 
m ają tendencję w ybitnie zwyżkową. Dykty 
w iększych rozm iarów  podniosły się od po­
czątku br. o przeszło 60 proc., a dykty m niej­
szych formatów o przeszło 30 proc. Przem y­
słow cy tłóm aczą tę zwyżkę podrożeniem cen 
drzewca surowego. Między fabrykam i daje się 
zauw ażyć silna konkurencja. Poszczególne 
w ytw órnie sta ra ją  się pobić konkurencję ja­
kością towaru, na czem korzysta przede- 
w szystkiem  konsum ent. W arunki sprzedaży. 
25 do 50 proc gotówką, r jsz ta  na weksle z 
term inem  do 3 miesięcy. W ypłacalność do­
bra. Im portu dykt zagranicznych niem a zn-j 
pełnie, w skutek wysokiej staw ki celnej i b ar­
dzo dolwej jakości naszych wyrobów. E ks­
port dykt rozwija się coraz pomyślniej. W e­
dług przybliżonych obliczeń około 75 proc. 
całej naszej produkcij idzie na eksport, który 
kieruje się do Anglji, Niemiec, W łoch, F ra n ­
cji, Belgji, Ameryki etc. Odbiorcy zagraniczni 
płacą za tow ar przeważnie gotówką jedynie 
sta li odbiorcy otrzym ują kilkum iesięczny kre­
dyt.

CUKORWNIE UKRAIŃSKIE PRZYGOTO­
WUJĄ SIĘ DO TEGOROCZNEJ KAMPANJI-
Jak donosi „Ekonom iczeskaja Zyźń“ został za­
kończony rem ont większości cukrowni ukraiń ­
skich. D nia 20 w rześnia rozpocznie się kam - 
panja cukrow a w 65 cukrow niach. W zw iąz­
ku z dobremi urodzajam i buraków , cukrownie 
otrzym ają w  dostatecznej ilości surowiec. Cu­
krownie pracować będą średnio 98 do 100 dób.

[ficesz cirzym a( posadę?
Manisz nkończyó karzą  
fachow e korespondencyj 
ne prof. Sekułow lcza — 
W arszaw a, Zóraw la 42 
K u rsa  w yncza ja  listów  
a le : h a c h a lte r jl , rach n n  
kowoScl kup ieck ie j, kore 
spondenejt hand low ej — 
ste n o g ra fii, nan k l handln  
n raw a k a lig ra fii , p isan ia  
na m aszynach. Po ukończę 
n ln św iadectw o. Zadajcie 

prospek tów . 9 9

ją przerobić 78.5 milj. cetn. buraków, przyczem  
W szystkie fabryki cukrowniczego trustu  ma- 
wydajność cukru z berkowca buraków oblicza 
się mniej więcej na 66 pudów. Ogólna produk­
cja cukru w nadchodzącej kam panji obliczo­
na jest w wysokości 65.8 milj. pudów, wobec 
41.6 milj. pud. w zeszłorocznej kam panji. Na 
Ukrainie, według „Ekonomiczeskoj Zyźm “ pra 
cuje obecnie 71% cukrowni w stosunku do 
czynnych cukrowni przed wojną, produkcja 
zaś osiągnąć ma 83% produkcji przedwojennej.

OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY LEKKOAT­
LETYCZNE JUTRZENKI rozpisane na 10 i 11
b. m. odbiły się szerokiem echem w całej Pol­
sce. Jak się dotychczas zapowiada, weźmie w 
nich udział ca ły  szereg doskonałych zaw odni­
czek i zawodników z poza Krakowa. Kluby 
krakowskie nie pozostają również w tyle i w y­
syłają w bój najlepsze swe siły. Zawody od­
będą się n a  Wojskowym Stadjonie Sporto­
wym, którego bieżnia zostanie odpowiednio 
przygotowaną, um ożliwiając tern samem uzy­
skanie dobrych rezultatów . Początek zawodów 
w sobotę 10 o godz. 4 pop., w niedzielę 11 o 
godz. 9 rano i 3 pop.

TRÓJMECZ PŁYWACKI W  BELGRADZIE. 
Rozpoczął się dwudniowy trójmecz pływ acki 
Czechosłowacja— Jugosław ia—Polska. W yniki 
pierwszego dnia były następujące: Panow ie:

100 mtr. n a  w znak: 1) Bielik (Czechosłowa­
cja) 1:21.5, Schoenfełd (Polska) —  czw arty 
(1:34.1), Trytko (Polska) —  piąty.

400 mtr. st. dowolny: 1) Autos (Czechosło­
wacja) 5:30.5, K ratochwila (Polska) piąty 
(6:14.5 —  rekord polski), M atysiak (Polska) 
trzeci.

Panie: 100 mtr. na w znak: 1) Tautormano- 
wa (Czechosłowacja) (1 :42.9), druga Kajzerów- 
na (Polska) (1:49.5), p ią ta  Schoenfeldówna 
(Polska).

400 mtr. st. dow : 1) F riedlandcrow a (Cze­
chosłowacja) 7:17, czw arta K ajzerów na (Pol­
ska), piąta Trattow a (Polska). Mecz w ater- 
polo: Czechosłowacja—Polska 8:0- Z drużyny 
polskiej w yróżnili się: Lewicki, Schoenfełd i 
Kratochwila.

NAJBLIŻSZY MECZ MIĘDZYPAŃSTWOWY 
W  PIŁCE NOŻNEJ rozegra Polska w dniu 18 
w rześnia z W ęgrami w Krakowie. W paździer­
niku odbędą się zaś mecze z Jugosław ją w 
Zagrzebiu i Rum unją we Lwowie.

TURNIEJ TENNISOWY W  WARSZAWIE 
rozpoczął się 30 sierpnia, zorganizowany przez 
Wojskowy Klub Sportowy Legja. F inały tu r­
nieju odbędą się w niedzielę dnia 4 w rześnia. 
W turnieju  biorą udział tennisiści lwowscy, 
krakowscy, łódzcy, poznańscy i w arszaw scy. 
Zgłosili się m. m.: m istrz Polski Stolarow Je­
rzy, siostry R ychterów ny, Kowalewska, W ar­
mińska, Steinert, Misiewicz, M arszewski, Dre­
wnowski, Emcbowicz, Kruszewski, Potuczek, 
Szczerbiński i inni.

II NARODOWE ZAWODY STRZELECKIE 
W WARSZAWIE. W dniach 17, 18 i 19 w rze­

śn ia odbędą się w  W arszawie II Narodowe 
Zawody Strzeleckie z broni małokalibrowej (ka 
liber 22). Zawody powyższe organizuje komi­
sja techiczna przy Związku strzeleckim . S trze­
lanie odbędzie się w kategorji: młodzieży, pań 
i senjorów, z pistoletów i karabinów  n a  prze­
strzeni od 25— 100 mtr.

Zgłoszenia przyjm uje komisja techniczna 
Związku Strzeleckiego.

WYŚCIG KOLARSKI LW ÓW — STRYJ. Sek­
cja Kolarska L. K. S. ,,Pogoń" ku uczczeniu 
jubileuszu 20-letniego istn ienia Klubu organi­
zuje w dniu 4 w rześnia bież. roku 1-szy do­
roczny wyścig kolarski Lwów— Stryj— Lwów 
n a  przestrzeni 140 km. S tart o godzinie 8-mej 
rano n a  drodze Stryjskiej, kolo boiska „Pogo- 
n i“ —  m eta tamże.

Różne wiadomości.
MIODOWE MIESIĄCE. Rzecz dzieje się 

jak podaje „Comoedia“ —  n a  p laży bardzo 
modnego Deauville. W łaściciel wielkiego m a­
gazynu paryskiego spotyka nad brzegiem  mo­
rza  swojego dobrego przyjaciela i kolegę po 
fachu. ,,Coż ty porabiasz tutaj ?“ —  „W iesz 
przecież, że ożeniłem się!" —  „A w ięc...?‘‘—- 
„A więc... jestem w podróży poślubnej". —  „No, 
a żona?" — „Została w Paryżu  —  przecież 
ktoś m usi pilnować interesów  w sklepie.

KAMIENNE ZWIERCIADŁO. Archeologom 
angielskim, prowadzącym  naukowe poszuki­
w ania w Brytyjskiej Kolumbji, udało się zna­
leźć niezwykle rządki i cenny okaz lustra  
kamiennego, używanego niegdyś przez ple­
miona tubylcze. Jest to cienka płyta, wyron 
biona z czarnego kam ienia i nader staranni® 
odpolerowana. Jeden z najstarszych  miesz­
kańców pobliskiej wioski w ytłóm aczył uczo­
nym , w jaki sposób posługiwano się takiem  
zwierciadłem  —  wilżono mianowicie jego po­
w ierzchnię i wówczas odbijało się w szystka 
ze wzorową dokładnością, naw et kolor wło­
sów, oraz oczu. Zw ierciadła te służyły  da 
strojenia się i „szm inkow ania" przy  uroczy­
stościach religijnych, połączonych z tańcam i 
rytualnem u

800 POMIDORÓW Z JEDNEGO KRZEWA. 
Na w ystawie ogrodniczej w  Paryżu  powszech­
ną uw aga zw racała  n a  siebie fotografja krze­
wu pomidorowego, który w ciągu jednego roku 
w ydał 800 owoców.

Jakiś dowcipny kucharz-am ator obliczył, że 
zupą pomidorową, przyrządzoną z pomidorów 
z tego jednego krzewu, m ożnaby cały pułk 
nakarm ić.

Odpowiedzialny redaktor:
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Położenie B udapesztu  n ad  D unajcem , w spółzaw odniczy z n a jp ię ­
kn ie j polotonem t sto licam i E uropy , lim la położona na  praw ym  brze­
gu  D u n aju  m iasto  iró d e l go rący ch  (T herm albader) Jest otoczona 
w sp an ia łą  les is tą  okolicą, tw ierdza  1 in n e  części m ias ta  tc h n ą  h i­
sto ry czn ą  a tm o sfe rą .

M laeto z lew ej s tro n y  D u n a ju  Peszt, Jest środow iskiem  k u ltu ra l-  
nem , handlow em  1 przem yslow em , k ra ju . D oskonała k o m un ikacja  
zapom ocą tra m w a ju , autobusów , a u t, dorożek, m ie jsk ich  parowców. 
Cudowne przechadzk i — lasy — w ycieczki okrętem  na D unaju . M iej­
sca w ypoczynkow e, balsam iczne pow ietrze na  w yspie M ałgorzacie na 
SvAbhegy, w Z ugliget. K ąp ie le  słoneozne n a  p lażach  D u n a ju  
1 przy c iep łych  źród łach  leczniczych — koncerty  — te a try  — roz­
ry w k i. U'3

In fo rm a c ji udzie la  b ezp ła tn ie  M iejskie B iuro  podróżne: B ndapest 
V. D eak F erenc-u llca  N r. 2. k tó re  podróżnym  służy t>. chętn ie  w szel­
k iego  ro d za ju  in fo rm ac jam i. <

ODWIEDZAJCIE

BUDAPESZT
KROLOWA DUNAJU

S T O L I C Ę  W Ę G I E R
M I A S T O  K Ą P I E L I  UZD ROW IS KOW YC H

H otele: K ąp ie le  uzdrojow iskow e: H otel St. G ellert, w yspa św. M ał­
go rza ty , T herm al H otel S t. Lukas.

2) N a korsie  p rzy  D u n aju : B ris to l C arlton , D unap a lo ta  (Rltz)
H u n g a ria .

3) W środku  m ia s ta : A sto rja , K rólow a E lżb ie ta  P annonia, Va-
daszkiirt.

4) W cen tru m  dzieln icy  handlow ej; B r ita n n ia , C o n tinen ta l, M etro- 
pole P ałace , R oyal.

5) w B udzie: B ellevue, E sp lanade, S vabhegy i N agyszalló  „G rand  
H ote l S v ab h eg y “ .

6) W pobliża  dw orca w schodniego: E xcelsIor, Im perial, P a rk ,
„Jo zse f  F oherezeg" (A rcyksiąże Józef).

7) W pobliżu  dw orca zachodniego: Is tv d n  k ira ly  (K ról S tefan)
London, M eran.
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